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P artii Robotniczej

W Y D A N IE  H C E N A  15 gr.

Marynarze floty tianrilowej, rybacy 
i stoczniowcy masowo 

przystępują do Czynu Lipcowego
SZCZECIN. Ponad 232 tys. zł 

dodatkowych oszczędności p rzy 
niesie rea lizacja  zobowiązań 
portow ców  szczecińskich. Ucz
czą on i Św ięto rOdrodzenia 
zwiększoną wydajnością pracy 
p rzy  prze ładunku tow a rów  m a
sowych i drobn icy, zastosowa
n iem  nowych pom ysłów rac jo 
na liza to rsk ich , zwiększeniem so
c ja lis tyczne j op iek i nad urzą
dzeniam i p rze ładunkow ym i itp.

Załoga rudowęglowca „K o l
no“  zobowiązała się wszystkie 
nap raw y urządzeń pokładow ych 
i  m aszynowych, wykonać we 
w łasnym  zakresie, przedłużyć 
okres m iędzyrem ontow y statku 
w  roku  bieżącym o cztery m ie
siące i  wykonać roćzny plan 
przewozów ju ż  w  dn iu  10 l i 
stopada br.

Załoga O/P „Jedność R obotn i
cza“  postanow iła  utrzym ać sta
łą  gotowość techniczną statku 
do eksp loatacji, skrócić postój 
s ta tku  w  rem oncie średnim  oraz 
w ykonać roczny plan w  101 
proc.

W ŁA DYSŁAW O W O . Coraz 
szerzej w łączają się do współ
zaw odnictwa lipcowego rybacy 
z całego Wybrzeża. Poważne zo
bowiązania pow zię ły załogi ba
zy ryba ck ie j W ładysławowo. 
Zołoga k u tra  Wł-61 zobowiązała 
się z łow ić ponad plan 3 tony 
ry b y . Szyper k u tra  Gdy-37 
E rich  H orn  pod ją ł się złow ić 
ponad p lan 2 tony ryby , szyper 
k u tra  G d y -136 Józef P iper — 
jedną tonę ryby  itp .

Jednocześnie załoga bazy r y 
back ie j „A rk a “  we W ładysła
w ow ie  wezwała wszystkich ry 
baków  W ybrzeża do m iędzyba- 
zowego współzawodnictwa o 
w ykonan ie  planu, obniżenie ko 
sztów w łasnych, likw id a c ję  
w szystk ich  przesto jów  m iędzy- 
re jsowych, w ykorzystan ie  wszy
s tk ich  dn i połowowych, podnie
sienie dyscyp liny  pracy oraz 
bezpieczeństwa i h ig ieny pracy

G D Y N IA . Realizacja zobow ią
zań, pod ję tych przez załogę

stoczni im . K om u ny  Paryskie j 
w  G dyn i przyn iesie p rzed te rm i
nowe w yrem ontow an ie  sta tków  
i pozwoli naszym traw le rom  r y 
backim  wcześniej n iż zaplano
wano w y jść  na morze na połów 
śledzi.

B rygady Kołodzie jczyka, K a 
sprzaka, W ink la , Szopińskiego i 
innych  zobowiązały się do w y 
konan ia na jeden do 7-m iu dni 
przed term inem  prac rem onto
wych na traw le rach  rybackich  
„P lu to n “ , „O r io n “ , „S a tu rn ia “ , 
„S a tu rn “ .

Załoga kad łubow n i zobow ią
zała się ukończyć budowę no
wego statku na 2 dn i przed te r
m inem, wodowanie inne j je d 
nostki, odbędzie się na 6. dn i 
przed term inem , a trzeci sta
tek  sp łyn ie  na wodę o 15 dn i 
wcześniej.

Zobowiązania
inteligencji technicznej 
przemysłu hutniczego

K A TO W IC E. Liczne zobow ią
zania zg łos ili in żyn ie row ie  i 
technicy przem ysłu hutniczego 
podczas odbytego ostatn io w 
Katow icach zjazdu swego sto
warzyszenia. M. in. członko
w ie Stowarzyszenia p rzy hucie 
„K o ś c iu s z k i“  po d ję li zbiorowe 
zobowiązanie popraw ien ia  ja 
kości s ta li przez obniżenie ilości 
w ytopów  o tzw . n ie tra fio n e j a- 
na liz ie.

Inż. Tadeusz K a m liń s k i z h u 
ty  „Sosnow iec“  zobowiązał się 
opracować sposób zapobiegania 
odwęglaniu n iek tó rych  w y ro 
bów w alcow anych. Personel in 
żyn ie ry jno -techn iczny  w ydz ia 
łu  W ie lk ie  Piece h u ty  im . Bo
lesława B ie ru ta , h u ty  „Z a w ie r
cie“  i 1 „O strow iec“  zobowiązał 
podnieść wydajność su ró w k i o 
1 proc. z m etra  sześciennego 
objętości pieca. Inż. M ostowski 
z h u ty  im . F. Dzierżyńskiego 
opracuje in s tru kc ję  technolo
giczną szybkościowych w y to 
pów w  piecach m artenow skich.

Pod hasłem  dalszego w zm acn ian ia  s iły  
gospodarczej i  o b ro n n e j P o ls k i Ludow e j

, na m o rzu
Uroczyste obc! o ly Unia Stoczniowca i Dnia Marynarki Wojennej 

arszałek Rokossowski na uroczystościach w Gdyni

C h ło p i zapozna ją się z gospodarką  
sp ó łd z ie ln i p  rod a k c y jn y c h

(f) Przebywające w w o je
wództwach zachodnich wyciecz
k i chłopów z wojew ództw  cen
tra lnych , po łudniow ych i wscho
dnich zw iedzają m. in. zakłady 
przem ysłowe, fa b ry k i, hu ty . Zw ie 
dzając spółdzielnie produkcyjne 
liczn i uczestnicy wycieczek 
przekonują się, że spółdzielcy 
ży ją  lep ie j niż gospodarze in dy 
w idua ln i, że zespołowa praca 
oraz wspólne pokonywanie t ru 
dności szybko w iodą wieś do 
dobrobytu.

W w oj. szczecińskim baw iła 
ponad 400-osobowa wycieczka 
chłopów z w o j. warszawskiego. 
W ielu spośród w ycieczkow i
czów, którzy w a lczy li o oswobo
dzenie Ziem Zachodnich lub też 
b y li na terenie w o j. szczeciń
skiego przed k ilkom a la ty, po
dz iw ia ło  obecnie pełne zagospo
darowanie ziemi.

W  spółdzie ln i p rodukcy jne j 
„R ó w “ gości szczególnie zacie
kaw iła  budowa przedszkola dla 
40 dzieci. „W idzie liśm y już pa
rę spółdzielni — mówi chtop z 
pow ia tu sochaczewskiegj Ste
fan  Antczak i coraz wyraźnie j 
w idz im y, że w zespole lepiej się 
gospodaruje. Macie wyższe pl°~

i ny, lepszą hodowlę i dlatego 
j możecie w ięcej dać produktów  
! dla robo tn ików  w  miastach. 

Teraz widzę, że k łam stw a ja k ie  
szerzą u nas ku łacy o tym , że 
w y tu  na Z iem iach Zachodnich 
nie macie co jeść zm ierzają do 
tego, aby nas odstraszyć od 
spółdzielni. A le  gdy w róc im y 
do siebie to po tra fim y terkz do
brze tym  m ącicielom  odpowie
dzieć“ .

Po powrocie do Szczecina, 
chłopi zw iedzali miasto. O be j
rzeli tu m. in. ru in y  starego 
zamku piastowskiego, zapoznali 
się z w ykopa liskam i, świadczą
cymi o odwiecznej polskości 
ziem nad Odrą, zw iedz ili paiac 
młodzieży oraz serdecznie p rz y j
m owani przez studentów, od
w iedz ili akadem ickie osiedle 
m ieszkaniowe.

W trzecim  dniu swego poby
tu wycieczka chłopów udaia się 
turystycznym - statkiem  „D iana “ 
ze Szczecina, przez Zalew do 
Świnoujścia. Ze statku chłopi 
obejrzeli stocznię szczecińską, 
Fabrykę Nawozów Fosforo
wych oraz Hutę. W  Św inoujściu 
z zainteresowaniem  oglądali 
w ie lką  bazę rybo łówstwa da le
komorskiego.

(f) 29 bm . p racow nicy polskiego przem ysłu okrętowego 
^ch o d z ili swoje św ięto  —  „D zień  S tocin iow ca“ . C entra lna 
a|ademia, na k tó re j w ręczono odznaczenia państw owe przo
dującym stoczniowcom , odbyła  się w  stoczni gdańskie j.

dn iu  tym  odby ły  się także obchody Enia M a ry n a rk i W o
łane j. Na centra lne  uroczystości w  Gdyni p rzyb y ł M a r
szałek P o lsk i K ons tan ty  Rokossowski, btóry dokonał prze
glądu jednostek P o lsk ie j M a ry n a rk i W ojennej.

Czołowy oddział k lasy robo t- 
nfzej W ybrzeża — stoczniowcy 
gjańscy uczc ili swe święto, 
Jlzień Stoczniowca“ , poważ- 
njm sukcesem p ro du kcy jnym . 
Zjłoga stoczni, rea lizu jąc zo- 
btwiązania dia uczczenia swe- 
gp święta, dla uczczenia Z lo - 
t< M łodych P rzodow ników  — 
ydow n iczych P o lsk i Ludow e j 
0iaz 8 rocznicy M an ifes tu  L ip -  
cjwego, przełam ała d łu g o trw a 
łe trudności w  walce o plan 
i w ykona ła  przedterm inow o 
plan czerwcowy w  102 procent, 
pizyśpieszając w odowanie no- 
(sfeh jednostek m orskich. To- 

ną centra lną uroczystość 
J n ia  Stoczniowca“ , k tó ra  od
była się 29 bm. w  nowej w ie l-

n ifestować niezłom ną wolę da l
szego wzmacniania s iły  gospo
darczej i  obronnej P o lsk i L u 
dowej na jnorzu.

Zagaił uroczystość przew odni
czący rady zakładowej tow. 
Szkółek. Vf p rezydium  — obok 
m in istra  Przem ysłu Maszyno
wego tow. J. Tokarskiego, I  se
kretarza KW PZPR tow. K u 
nsta, prezesa Zarządu G łów ne
go L ig i M orskiej tow. gen. W ą- 
growskiego zasiedli znani przo
downicy pracy i  rac jona liza to 
rzy stoczni oraz przedstaw icie le 
chłopów z gm in Stegna, M iłoc in  
i Marzęcino, z k tó ry m i stocz
niowcy gdańscy u trzym u ją  sta
łą łączność. W  prezyd ium  za-

m in. T oka rsk i wręcza odznacze
nia przodu jącym  ludziom  stocz
n i gdańskiej. L iczn i in n i p ra 
cownicy, k tó rzy  rów nież w yda
tn ie  p rzyczyn ili się do sukce- 

| sów produkcy jnych  stoczni, o- 
] trzym u ją  cenne nagrody: m un
du ry  stoczniowców, m otocykle, S row ery, kupony m ateria łów , 

i bezpłatne skierow ania na -wcza- 
| sy, aparaty fotograficzne, ra 

d ioodb io rn ik i, teczki skórzane. 
Szereg nagród o trzym u ją  ró w 
nocześnie przodow nicy pracy 
stoczni północnej.

C entra lna uroczystość „D n ia 
Stoczniowca“  w  stoczni gdań
skiej, kończy się d ługo trw a łą  
m anifestacją  na cześć Pierwsze
go O bywatela P o lsk i Ludow ej 
Prezydenta Bolesława B ieruta.

klej h a li stoczni, w ie lo tysięcz- (siadł również zastępca przedsta- 
nl załoga tego olbrzym iego z a -w ic ie la  handlowego ZSRR w 
kładu pracy przybyła , by zama- i Gdańsku — T ichonow.

Przemówienie min. Tokarskiego 
na akademii w stoczni gdańskiej

iM in. T oka rsk i w  im ieniu 
j^ m ite tu  Centralnego PZPR i 
Bądu pozdraw ia robotników, 
njodzież, brygadzistów , maj- 
sfów, techn ików  i  inżynierów 
sjoczni gdańskiej.

„T o  święto, ustanow ione Przez 
Btąd Lu dow y — m ów i m, in. 
r#n. T oka rsk i — jest podkreśle
niem znaczenia Waszego v.'kia- 
dł w  um ocnienie s ił naszej L u 
dowej O jczyzny. D zięk i Vys'ił- 
] iw i  mas pracujących, dzięki 
0(rom nej b ra te rsk ie j Pomocy 
I fa ju  Rad, Polska pftestała 
bfć k ra je m  b iednym , btzbron- 
nfm i  niezaradnym . Na& prze ■ 
njysł maszynowy już  W lym ro 
k i da je na potrzeby m iast i 
Wd około 10 tys. samochodów, 
ppnad 6 tys. traktorów, k ilk a 
naście tysięcy obrabiarek. W 
tfm roku  produkujemy dw ie- 
śfie k ilkadz ies ią t nowych ty -  
fpw maszyn“ .

„Ludz ie  pracy w  Polsce w ie - 
i<ą niezachwianie, k  realizując 
plan 6 -le tn i kroczą do zwycię
stwa poko ju  na cąym świecie. 
t f  te j pracy i  walce niem ało 
jts t przeszkód i tiądności“ .
;,,W im ię  przyszłcici naszej O j

czyzny obowiązani jesteśmy 
Wytężyć swą Pacę i  jeszcze

skuteczniej pokonywać .tru dn o 
ści, k tó re  są trudnościam i na
szego wzrostu. W iem y — m ów i 
dalej m in. Tokarski-' — że w 
pracy stoczniowców nie wszy
stko jest jeszcze w  porządku. 
D latego dziś, w  dn iu  waszego 
święta w zyw am  was, drodzy 
towarzysze, byście um acn ia li 
dyscyplinę pracy, podwyższali 
swe k w a lif ik a c je , w a lczy li o 
wyższą jakość p ro du kc ji. R acjo
na lizatorzy, m a js trow ie , tech n i
cy i inżyn ie row ie  — w zm aga j
cie w y s iik i na rzecz postępu 
tech n ik i w pracy stoczni“ .

Gdy w zakończeniu m in. Te 
ka rsk i przekazuje w im ien iu  
Prezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta  najserdeczniejsze po
zd ro w ie n i* dla stoczniowców i 
ich rodzin w raz z życzeniam i 
jeszcze lepszych w yn ikó w  w 
pracy, z sali podchwycony przez 
w ielo tysięczną rzeszę stoczniow
ców pada okrzyk  „N iech żyje 
Przewodniczący K om ite tń  Cen
tra lnego PZPR — towarzysz 
Bolesław B ie ru t“ .

Po zakończeniu przem ówienia 
długo trw a  serdeczna owacja na 
cześć Polski Ludow ej, na cześć 
Prezydenta B ie ru ta  i wodza 
mas pracujących całego świata 
— Józefa Stalina.

Defilada okrętów i oddziałów (Marynarki 
Wojennej w Gdyni

Odznaezeija państwowe dla przodujący eh 
stoczniowców

Lisi górnika polskiego z Francji 
deportowanego na Korsykę 

przez policję Pinay’a
(f) P A R Y Ż (PAP). „Gazeta) 
ńska“ zamieszcza następujący 
;t z dnia 23 bm. od obywatela 
ilskiego Heresztyna, areszto- j 
anego ostatn io we wschodniej 
•ancji. i deportowanego na K or- 
kę do m iejscowości Calacuc-
cl!
„Szanowna Redakcjo! Chciał-) 
-m zaw iadom ić redakcję o na- • 
ej podróży na Korsykę. Zna- j 
źliśmy się w te j samej syt.ua- 
i, co redaktor „Gazety Pol
nej“ . W ięc w yjecha liśm y zej 
rasburga 20 bm. do Nancy, z j 
ancy do D ijon . Do M arsy lii 
'zybyliśm y 21 o 8 rano. W N i- 
4 by liśm y 11 i pót godziny. Z 
icei w yjecha liśm y tego dnia o 
>dz. 9 wieczorem. 22 o I  rano 
diśm y na Korsyce w porcie 
4stia. W ielu jeszcze pamięta, co 
m atław iec z Lens pisał o re 
k to rz e  „Gazety Polskie j“  —
( ctlciał on pojechać na Korsy- 
?• Teraz na własnej skórze do- 
viadczyij§n,v jak to wygląda-
• W. lo  osób znaleźliśmy się 
ita.i w te j samej sytuacji. Wy- 
) w  i edziei iś tny się, że chcemy 
:chać do Polski, a nie na K or- 
/kę- N ik t z nas nie ehciat ws:a- 1 
ać na statek — to wtedy przez j 
łę nas po wpycha 1 i , a ja usiad- j 
:m na ziemi i powiedziałem : Do 
olski, a n 'G ną Korsykę! To 
mie zostawili ostatniego i po- 
>m mnie przez siłę wprowa- 
z iii. A  dostałem jedno 
opnięcie. to w tedy zupełnie si- 
- straciłem, ho mam z wypad-
u kopalnianego uszkodzony 
rzyż. Chcieliśmy jak ie jś  pomo- 
v krzyczeliśmy, że chcemy do 
olski jechać, a nie na Rorsy- 
ę, naród się patrzył ze współ- 
suciem, ale nic nam me mógł

pomóc. Prawdziwa tragedia. Na 
statku krzyk, piacz. Ludzie pa
trz y li, współczując nam. Nie 
mogę wszystkiego opisać, bo, się 
nie bardzo czuję ze zdrowiem.

Podam nazwiska. Heresztyn 
Józef. K ró l Józef. Sobczak A n ie 
la, Tomaszewscy dwoje, M izery 
tro je , Szczygieł, WJtuszyński. 
Nie jesteśmy razem. M izery 
gdzie indzie j, Tomaszewscy 
gdzie indzie j, W ituszyński i 
Szczygle! gdzie indziej. Mam y 
pracować, ale przed odjazdem 
powiedzieli wszyscy, że będą 
pracować ale w Polsce, a nie na 
Korsyce Niejednego czeka bie
da, bo nie ma pieniędzy. Przy
rzekamy, że kam ienie będziemy 
jeść i wodę będziemy pić> a 
pracy nie weźmiemy. Dlaczego. 
— Bo 23 la ta  przepracowałem 
we francusk ie j kopalni, zdrowie 
strac iłem  i n ie  zasłużyłem na to, 
żeby ze mną w  ten sposob po
stępować. A  m oi koledzy: W iO l
szyński, Tomaszewski, Mizera, 
po 25 la t są w  tym  samym po
łożeniu.

W ituszyński na statku w swo
im  k ró tk im  przem ówieniu po
w iedzia ł: „Traktujecie nas go
rzej ja k  Gestapo. Niech nasza 
krzywda będzie na waszym su 
m ieniu, nigdy wam nie zapom
nim y tego“ .

Kończąc tych parę słów, z} 
czymy wszyscy naszej redakcji 
dobrego zdrow ia i pomyślnej 
Pracy i rozw oju naszej gazet. - 
P rosilibyśm y o nadesłanie na 
szej gazety,' bo bez nie j nam sić 
p rzykrzy, aie zaraz! Czekamy 
na naszą gazetę“ .

Heresztyn Józef
Calacuccia (Korsyka)

Rozpoczyna sę uroczysty m o
ment wręczeni,- odznaczeń pań
stwowych. Zgo|n ie z przepisam i 
„F a r ty  _ Stoczijowca“ , 448 p ra 
cowników stoznj gdańskiej o- 
trzym uje  B rąowe K rzyże Za
sługi za d łu b le tn ią pracę. Za
specjalne zasugj w  pracy — o- 
trzym u je  K ry ze Zasługi 20 in 

nych pracow ników , w  tym  inż. 
Eugeniusz S krzym ow ski, zastęp
ca szefa p ro d u kc ji — Z ło ty  
K rzyż  Zasługi oraz: A leksander 
O le jarczyk, M aria  Baranowska, 
M arian  N iedzie lsk i i Jan Ł a ko 
m y — Srebrne Krzyże Zasługi.

W śród nieusta jących ow acji 
na cześć przodow n ików  pracy

G łówne uroczystości „D n ia  
M a ry n a rk i W ojenne j“ , w k tó 
rych” w zią ł udzia ł M arszałek 
Polski K onstanty Rokossowski 
oraz w icem in is ter O brony N a
rodow ej, generał b ro n i S tan i
sław Popławski, odbyły się w 
Gdyni.

M iasto przybra ło  odświętny 
wygląd. Dom y i  u lice  udekoro
wane zostały flagam i narodo
w ym i i  transparentam i.

Od wczesnych godzin rannych 
na tonącym  w  powodzi flag  
skwerze Kościuszki, na nabrze
żach grom adziły się niezliczone 
tłu m y  m ieszkańców G dyni, 
dziesią tk i wycieczek z terenu 
catego k ra ju .

W zdłuż nabrzeży na skwerze 
Kościuszki us ta w iły  się kom pa
nie honorowe. Zakotw iczone na 
redzie okrę ty  wojenne dum nie 
jaśn ia ły  w  czerwcowym  słońcu.

Na nabrzeże przybyw a m in i
ster O brony Narodowej — M a r
szałek Polski K onstan ty  Ro
kossowski w otoczeniu w icem i
n is tra  O brony Narodowej gen. 
b ron i Stanisława Popławskiego 
oraz starszych oficerów  Do
wództwa M a ry n a rk i W ojennej. 
M arynarze prezentu ją broń. 
Rozlegają się dźw ięki hym nu 
państwowego.

Na k ró tk ie  pow itan ie  M a r
szałka Rokossowskiego rozlega 
się potężne — „Czołem O bywa
telu, M arsza lku !“

Rozpoczyna się defilada p o l
skich- okrętów . W spaniale w y
glądają nowoczesne jednostk i 
m orskie. Prowadzą te okrę ty 
doświadczeń; żołnierze i  o fice
row ie. W  rów nym  szeregu okrę
ty  ustaw ia ją  się na redzie.

M arszałek Rokossowski po 
p rzyw ita n iu  się z oddziałam i 
m arynarzy, sto jącym i na na
brzeżu, wchodzi na pokład m o
to rów k i. V7 chw ili, gdy m oto
rów ka odb ija  od brzegu, grzmią 
24 sa lw y a rty le ry js k ie  z okrę 
towego działa. Nad portem  z ło 
skotem prze la tu ją  jednostk i po l
skiego lo tn ic tw a  morskiego.

Rozlegają się o k rzyk i na 
cześć Prezydenta Bolesława 
B ieruta i M arszałka K onstan
tego Rokossowskiego.

M otorów ka, wioząca M arsza ł
ka Polski, rozpoczyna objazd 
okrę tów  wojennych, stojących 
w  pełnej ga li banderowej. Na 
pokładach prezentu ją broń 
m arynarze — synowie rob o tn i
ków  i chłopów, dum ni ze swej 
odpow iedzialnej i zaszczytnej 
służby w  szeregach M aryn a rk i 
W ojennej.

W ygląd po lskich okrę tów  i 
postawa ich załóg świadczą o 
ich sile, o ich w o li służby w 
obronie pokoju, na straży po l
skich gran ic  nad B a łtyk iem .

Na skwerze Kościuszki roz
poczyna się defilada oddziałów 
M a ry n a rk i W ojennej. Równy, 
sprężysty k rok , uśm iechnięte 
tw arze m arynarzy w itane byty  
przez zgromadzoną na trasie 
przemarszu ludność gorącym i 
ow acjam i na cześć Ludow ej 
M a ry n a rk i W ojennej i  W ojska 
Polskiego,

E u rz łiw y m i oklaskam i p o w i
ta li zgromadzeni mieszkańcy 
G dyn i maszerującą za oddzia- 
m i w o jskow ym i młodzież, zrze
szoną w  szeregach L ig i M o r
skie j.

Akademia z okazji Dnia Marynarki Wojennej
W  przededniu Święta L u d o 

wej M a ry n a rk i Wrojennej odby
ła się w  G dyn i uroczysta aka 
demia.

W spaniale udekorowaną salę 
T eatru  „W ybrzeże“  zape łn ili 
m arynarze, żołnierze w o jsk  lą 
dowych, przodownicy pracy — 
stoczniowcy i portowcy, przed
stawiciele'- organ izacji po litycz
nych i społecznych oraz m ie j
scowego społeczeństwa.

Obszerny re fe ra t wygłosi! 
o fice r M a ry n a rk i W ojennej W i
śniewski, k tó ry  przedstaw ił im 
ponujące osiągnięcia Ludow ej 
M a ry n a rk i W ojennej w  wyszko
len iu  bo jow ym  i  po litycznym .

W zniesione przez mówcę 
o k rz y k i na cześć Polski Ludo
w e j i  je j w ie rnę j straży na 
m orzu — M a ry n a rk i W ojennej, 
na cześć Prezydenta RP — 
Bolesława B ie ru ta  i w yzw o li
ciela polskiego W ybrzeża —

M arszałka Konstantego Ro
kossowskiego, gorąco podchwy
c il i wszyscy zebrani.

Na akadem ii odczytano szereg 
depesz, k tó re  otrzym ała Polska 
M arynarka  W ojenna, a wśród 
nich — depeszę od b ra tn ie j M a
ry n a rk i Radzieckiej. Odczytanie 
tej depeszy w yw oła ło  żyw io ło 
wą m anifestacją na cześć 
p rzy jaźn i polsko -  radzieckiej. 
„S ta - lin , B ie -ru t, Ro-kosśow- 
s k i“  — długo skandowali ze
brani.

Po odczytaniu rozkazu M in i
stra Obrony Narodowej, w yda
nego na Dzień Święta M aryna r
k i W ojennej — odbyła się de
koracja  odznaczonych oficerów 
i m arynarzy.

Uczestnicy akadem ii w ysła li 
depesze do Prezydenta RP Bo
lesława B ieruta i M arszałka 
Polski Konstantego Rokossow
skiego.

Eqzaminy na wyższych uczelniach

Na wszystkich wyższych uczelniach całego k ra ju  t rw a  obec
nie sesja egzaminacyjna. Na zdjęciu: prof. A. Maksimom  
egzaminuje studenta I I I  roku Wydzia łu Meliorac ji SGGW  — 

Władysława Chwie jczaka ze znajomości torjoznawstwa
F o to  C A F  — W d o w iń s k l

Przed Zlotem M łodych  Przodon nikóiv

Żołn ierze  pomagają w budowie  
miasteczek ziołowych

W  w a lc e  o z a c ie ś n ie n ie  s p ó jn i 
m ię d z y  m ia s te m  i  w s ią

Krajowy Zjazd korespondeulów chłopskich w Warszawie- 
P^emówienie fow. J. Cyrankiewicza -  Referat tow. R. Zambrowskiego

W sobotę do godz. 16 na roz
ległym  polu Rakowca stały ty l
ko szopy, pięć nam iotów „robo
czych“ , stały g łośn ik i radiowe i 
la ta rn ie  elektryczne. W ielka 
zielona przestrzeń, przeznaczona 
na miasteczko zlotowe, była 
jeszcze zupełnie pusta.

O godz. 16 na Rakowiec przy- 
m aszerowali żołnierze garnizonu 
warszawskiego i in s ty tu c ji cen
tra lnych  MON. Żołnierze przy
nieśli ze sobą transparenty: 
. Pracą przy budowie miastecz
ka zlotowego — czcimy Z lo t 
M łodych Przodow ników “ .

W  ciągu k ilk u  niem al m inu t 
pole na Rakowcu zm ienia się 
nie do poznania. W  poszczegól
nych segmentach stoją ju ż  na
m io ty, wśród n ich  u w ija ją  się 
żołnierze. Po czterech godzi
nach pracy żołnierze w ykona li 
ponad 80 procent swojego zo
bowiązania. U s taw ili 667 nam io
tów.

Niedzielne przedpołudnie żoł
nierze przeznaczyli na w ykoń
czenie prac przy staw ian iu na
m iotów  i na dodatkowe zobo
wiązanie. M. in. us taw ili dodat
kowo 94 nam ioty, okopali i upo
rządkow ali teren.

W pracy na Rakowcu wyróż
nia się pododdział Józefata W it
kowskiego. k tó ry  ustaw i! 97 na
m iotów. Szybko, starannie i do
k ładnie pracuje S tan isław  Ża
ba, st. sierżant i szeregowi L e 
szek Lewandowski i Paweł Ję
drzejczak.

Zespoły kapra li Borw ickiego i 
Grabowskiego w ykona ły  ponad 
200 procent normy. W czasie 
4 godzin ustaw iły  po 9 nam io
tów  24-osobowych.

Gdy w niedzielę o godz. 12 
żołnierze opuszczali teren m ia-

steczka na Rakowcu, staio tam 
w równych, szeregach 939 na
m iotów.

— Nie szczędźmy w ys iłku , 
pracujm y wzorowo na każdym 
odcinku budowy miasteczka zlo
towego — w ita  żołnierzy trans
parent na Grochówie. Żołnierze, 
którzy tu pracują istotn ie nie 
ża łu ją  w ys iłku . W łaśnie st. 
strzelec Józef W o jn ick i m e ld u - ' 
je, że zadanie zostało w ykona- 

i ne. Jego grupa ustaw iła już 8 
, nam iotów 12-osobowych i pó- 
j stanawia dodatkowo ustaw ić 2 
j nam ioty.

Z megafonu rozlega się nowy I  kom un ika t: Grupa szeregowego 
Cieślińskiego. która zobowiązała 
się ustaw ić 10 namiotów, w yko
nała już  swoje zobowiązanie, po 

| dwóch godzinach pracy, t j. na 
: godzinę i 10 m inut przed te r- 
j m inem :

Czas uzyskany przez grupę 
Cieślińskiego wzbudza podziw 

| i uznanie. Na ustawienie jed- 
i nego namiotu przeznaczone jest 
45 m inut. Grupa Cieślińskiego 

) postanawia dodatkowo ustawić 
j 5 namiotów.

Z megafonów płyną stale no- 
i we m eldunki — rekordy. S iy- 
j chać coraz to nowe nazwiska. _
! G rupa Topornickiego, Jóź- 

w iaka, grupy kapra li Poplaw- 
I skiego, Sobańskiego. Szablew- 
j skiego, Kadrowskiego zasługują 
I na uznanie. Nic więc dziwnego, 

że przeznaczono dla nich weso
łe piosenki. Trudno spamiętać 
wszystkie nazwiska i trudno w y
m ienić wszystkich przodują
cych. Honorem każdego żołnie
rza było pracować dobrze, —• 
wyróżnić się w  budowie m ia
steczka, w  wykonaniu żo łn ier
skiego czynu zlotowego, (kw)

(f) 2Sbm. w  S ali Rady Państw a w  W arszaw ie rozpoczął 
się 2 -d j0Wy  K ra jo w y  Z jazd Korespondentów  C hłopskich. 
B ie rz e ^  n im  udz ia ł 450 n a jak tyw n ie jszych  p rzedstaw ic ie li 
20-tysjcznej  rzeszy korespondentów  prasy codziennej i cza- 
sopisn chłopskich z całego k ra ju  —  b o jo w n ikó w  o nową 
wieś olską.

Są »śród nich chłopi gospo
darujmy indywidualnie, czion-
kow ie spółdzie ln i p rodukcy j 
nych, robotn icy ro ln i PGR, 
trak t('Zyści, pracow nicy ośrod
ków  maszynowych, gm innych 
spółdjgini „Samopomoc Chłop- 
ska“  ak tyw iśc i organ izacji ma
s o w a .

Z icha li się oni do Warsza
w y,aby wspóln ie przedyskuto
wać swe zadania w  św ietle  u- 
chvrj V I I  p lenum  K C  PZPR.

A  obrady, k tó rym  przewod
nicy p rem ier Józef C yrankie- 
w iz p rzyb y li: -¡wicemarszałek 
Sernu — Roman Zam browski, 
W jepremier — A n ton i Korzyc- 
k: m in is te r R o ln ic tw a — Jan 
i-łb-Kocioł, k ie ro w n ik  wydzia-

prasy K C  PZPR — Stefan 
aszewski, zastępca k ie row n i- 

ią w ydz ia łu  rolnego KC  PZPR 
-- Jan Klecha, prezes ZSCh — 
ózef Ozga-M ichalski oraz re- 

ła k to rzy  naczelni pism co
dziennych i  czasopism chłop
skich.

W itany  owacyjn ie, do zebra
nych przem ów ił prem ier Józef 
C yrankiew icz: „W itam  Was
serdecznie w  sto licy naszego 
ludowego państwa w  Warsza
wie. Jesteście przedstaw icie lam i 
w ielotysięcznych mas kores

pondentów z całego k ra ju . Je
steście w idom ym  znakiem  sta
łego rozw oju kon taktów , w ię
zów naszej pracy z terenem i 
w ięzów terenu, więzów wsi po l
skie j z naszą pracą. Jesteście 
w idom ym  znakiem więzów ma
ło i średniorolnych chłopów z 
w ładzą ludową.

Praca wasza należy do bardzo 
ważnej, odgrywa ona ogromną 
rolę w  przyzw yczajeniu szero
kich rzesz chłopskich do współ
rządzenia, współgospodarzenia 
kra jem , rzesz chłopskich, daw 
n ie j wydziedziczonych, dziś 
pe łnoprawnych współdecydują
cych o losach naszej O jczyzny i 
budujących w  oparciu o klasę 
robotniczą, dobrobyt całego na
rodu.

Praca wasza odgryw a ogrom 
ną ro lę w  um acnianiu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, podsta
w ow ej s iły  rozw oju naszego 
państwa. Praca wasza odegrać 
może w ie lką  ro lę w umacnianiu 
spó jn i między m iastem i wsią. 
Praca wasza odgrywa w ie lką  
ro lę  w  walce z wyzyskiem  k u 
łaków  na wsi, sprzym ierzonych 
ze spekulantam i w  mieście. Sie
dzim y waszą pracę z gorącą 
sym patią  i  szczerym zaintere
sowaniem.

To, co piszecie, jest dla nas 
cennym m ateria łem  w  naszej 
pracy, jest orężem naszej w a l
k i z wrogiem  narodu polskiego, 
jest orężem w a lk i o silę i do
b robyt naszej O jczyzny. D late
go to cieszymy się widząc was 
w Warszawie. Jesteśmy prze
konani, że obecny zlot kore
spondentów wzm ocni niasze siły 
we wspólnej walce robotników  
i pracującego chłopstwa o za
cieśnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Jesteśmy przeko
nani, że nauczymy się w ie le z 
waszych wypowiedzi, że po
zwoli to polepszyć naszą wspól
ną pracę.

O tw ieram  Z lo t i  życzę nam 
wszystkim , ażeby dodał nam sil 
we wspólnej walce ze ziem, 
k tó re  się jeszcze panoszy, we 
wspólnej walce o pomyślność 
naszej Ludow ej O jczyzny“ .

Przemówienie prem iera p rz y j
m ują zebrani d ług o trw a łym i 
oklaskami.

Ponownie rozlega się burza 
oklasków, gdy na trybunę  wstę
puje wicemarszałek Sejmu — 
Roman Zam brow ski dia w yg ło 
szenia refera tu na tem at: „W a l
ka o umocnienie spójn i między 
miastem i wsią, a zadania k o 
respondentów w ie jsk ich “ .

„N iech żyje sojusz rob o tn i
czo-chłopski“  — rozlegają się 
okrzyk i, k iedy wicemarszaiek 
Zam browski m ów i o ogrom
nych przemianach, ja k ie  za^ 
szły na wsi po lskie j w  okresie 
w ładzy ludow ej.

(Referat tow. Zambrowskiego  
zamieścimy w  jednym  z n a j 
bliższych numerów).

W  czasie przem ówienia ze
b ran i w ie lokro tn ie  m anifesto
w a li gorące uczucia m iłości i 
przyw iązania do O jczyzny L u 
dowej, cło Pierwszego B udow n i
czego Polski Ludow ej, Prezy
denta Bolesława B ieruta, m a
n ifestow a li na cześć św iatow e
go obozu pokoju i jego Chorą
żego Józefa Stalina.

Na tem at pracy koresponden
tów w ie jsk ich  w yg łos ił następ
nie re fera t redaktor naczelny 
„C h łopskie j D rog i“  — Róg- 
Swiostek. W skazał on na do
niosłą rolę korespondentów 
chłopskich w dopomaganiu m a
som m ało- i średniorolnych 
chłopów w  podniesieniu p ro
d u kc ji d robnotow arow ej gospo
d a rk i chłopskie j, w rozw oju 
spółdzielczości p rodukcy jne j, w 
w ydźw ign ięc iu  na wyższy po
ziom m ate ria lny  i k u ltu ra ln y  
wsi polskie j.

Dając konkretne przykłady 
z działalności korespondentów 
chłopskich, Róg-Swiostek zwró
cił uwagę na konieczność oto
czenia ich jeszcze większą opie
ką ze strony redakcji. Zapew
ni! on jednocześnie, że re
dakcje dołożą wszelkich sta
rań, aby wesprzeć korespon
dentów chłopskich w ich odpo
wiedzialnej pracy.

W  dalszym ciągu obrad roz
poczęła się ożywiona dyskusja.

Obrady trw a ją .

Delegacja chińska na berlińską sesję 
Światowej Rady Pokoju-w  Warszawie

(f) Dn ia 29 bm. zatrzym ała 
się w  W arszawie w  drodze z 
Pekinu do B erlina  18-osobowa 
delegacja Chińskiego K om ite tu 
Obrońców P oko ju na IV  sesję 
Św iatow ej Rady Pokoju. Dele
gacji ch ińsk ie j przewodniczy 
św iatowej s ławy uczony, la u 
reat M iędzynarodow ej Nagrody 
S ta linow skie j „Za u trw a lan ie  
pokoju m iędzy narodam i“ , p ro f 
Kuo Mo-żo, członek Św iatow ej 
Rady Pokoju, przewodniczący 
Chińskiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju. W skład delegacji 
wchodzą m. in. członkowie 
Św iatow ej Rady Pokoju prof. 
Ma Y in -czu — rek to r U n iw e r-

| sytetu w  Pekin ie i gen. Tsal 
T in g -ka i — b. dowódca a rm ii, 
k tóra walczyła z faszyzmem ja 
pońskim.

W porcie lo tn iczym  na Okę
ciu gości chińskich w ita li:  
czionek Ś w iatow ej Rady Poko- 

; ju  — dr Zofia W asilkowska 
i oraz przedstaw iciele Polskiego 
! K om ite tu  Obrońców Pokoju z 
j sekretarzem PKOP — Stan is ła
wem Trepczyńskim .

Na lo tn isku obecni b y li przed
staw icie le ambasady C hińskie j 
R epub lik i Ludowej w Warsza
w ie z charge d 'affaires Am ba
sady F i En-ch iu na czele.

Oświadczenie prof. Kuo Mo-żo
W czasie swego pobytu 

w W arszawie przewodniczący 
Chińskiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju, prof. Kuo Mo-żo 
oświadczył przedstaw icie low i 
PAP:

„W  1950 r. byłem  w Warsza
w ie na TI Św iatow ym  Kongre
sie Obrońców Pokoju. Dziś je 
stem tu  po raz d rug i w  drodze do 
Berlina. Serdecznie pozdrawiam 
bohaterskie m iasto i bohaterską

) ludne x  Warszawy. Pozdrawiam 
j naród polski, k tó ry  buduje so- 
J c ja lizm  pod przewodem Prezy- 
! denta Bolesława Bieruta.

Chociaż k ra je  nasze dzielą 
! w ie lk ie  odlegiości — łączą nas 
bardzo b lisk ie  i serdeczne uczu- 

i cia braterskie. Niech rozw ija  
I się i krzepnie przyjaźń chińsko- 
polska. W spólnie bronić będzie- 

! my pokoju na caiym  świecie“ ,..

Poranek artystyczny  
dla budowniczych Pałacu K u ltu ry

(f) Towarzystw o Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej (Dzielnica 
M okotów), przy współudziale 
zespołu artystycznego i dyrek
c ji Państwowego Teatru Nowe
go, zorganizowało w dniu 29 bm. 
w sali Teatru ftowego w  W ar
szawie poranek artystyczny dla

Zebranych, wśród których 
liczną grupę stanow ili radziec
cy budowniczowie Pataeu, w 
serdecznych słowach pow ita ł 
prezes Zarządu TPPR dzie ln i
cy M okotów Próchniak.

Realizując swój czyn zlotowy,
budowniczych Pałacu K u ltu ry  zespół artystów  Teatru Nowego 
i Nauki i m łodych budowni- j w ystąp ił z bogatym programem 
czych Polski Ludowej. I artystycznym .
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Proi. Joliot-Curie 
przybył do Berlina

na sesję SRP
(f) B E R L IN  (PAP). W  zw iąz

k u  z m ającym i się rozpocząć 
1 lipca obradam i nadzwyczaj
nej sesji Św iatow ej Rady Poko
ju , do B erlina  p rzyb y li prze
wodniczący Ś w iatow ej Rady 
Poko ju , p ro f. F ry d e ry k 'J o lio t-  
Curie i sekretarz generalny 
Św iatow ej Rady Pokoju, Jean 
L a ffitte ,

35 hitlerowskich 
generałów i oficerów 
zainstalowało się już 

u Paryżu
(f) P A R Y Ż (PAP).

USA n ie  cheą ra ty fiko w a ć  P ro to k ó łu  
Genewskiego, gdyż zam ierza ją  nadal stosować 

b ro ń  bak te rio log iczn ą
Przemówienie przedstawiciela ZSRR w

i chem iczną
Radzie Bezpieczeństwa

Zdrajcom Francji nie wda się złamać ducha
polskich patriotów

Henryk Frydlender
b. re d a k to r  nacze ln y  

„G a z e ty  P o ls k ie j“  w  P a ryżu

(f) N O W Y JO R K  (PAP). Na posiedzeniu Rady Bezpie
czeństwa w  dn iu  25 czerwca przedstaw icie l ZSRR J. M a lik  
w yg ło s ił przem ówienie, w  k tó ry m  przy toczy ł liczne fa k ty  
z dzie jów  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej, świadczące —  w b re w  
temu, co u trzym yw a ł delegat am erykański o skuteczności 
P ro tokó łu  Genewskiego, zakazującego używ ania b ron i che- 

‘ i  bakterio log iczne j.m icznej
T ak np. A ng lia  nie użyła pod- 

| czas drug ie j w o jny św iatowej 
I b ron i chemicznej, m im o że, ja k  

D zienn ik; przyzna} C hurch ill, m ia ła znacz-
„L ib e ra tio n “  donosi, że na spe- ne zapasy bomb z gazami trują-
cja lne żądanie R idgway'a 35 
wyższych oficerów 
sk’ich — w  tym  3 generałów

roku, cym i. We wrześniu 1939 
h itle ro w - j  A ngRa zapytała o fic ja ln ie  Niem 

j ^  CZy będą przestrzegały posta-
przybyło  do Paryża i za ins ta lo -. aow ień Protokółu Genewskie-
wało się w  budynkach Palais 
de C haillo t, w  k tórych zna.idu

go, zakazującego używania bro 
n i chemicznej i bakterio logicz-

ją  się urzędy paktu a tlan tyck ie - j nej  Rząd h itle row sk i odpowie- 
go. _  ̂I dział, że będzie przestrzegał tych

pod w arunkiem  
Podczas drugie j

35 h itle row sk ich  oficerów pod j postanowień 
komendą gen. Speidla — pisze j wzajemności. _
„L ib e ra tio n “  — ustala w  Pary- j  w o jny  św iatowej nie używano 
żu wraz z 95 innym i „eksperta- — ----- — -™ «u 5Europie gazów tru jących
m i“  plany ostatecznej orgamza- j  broni bakterio logicznej, co sta
c ji tzw. „a rm ii europejskie j“  j  nowj dowód skuteczności Proto- 
Am erykan ie  domagają się ja k ; ¡^ółu Genewskiego z 1925 roku.
najszybszego zm ontowania tej j 
agresywnej a rm ii, m im o że u- j

9 czerwca 1943 roku  prezydent 
Roosevelt oświadczył, że Stany

że P ro tokó ł Genewski jest rze- j chemicznego am erykańskich s ił 
komo „przestarza ły“  i „m ało | zbro jnych generała Bullene a. 
skuteczny“ . N ow i pretendenci; Przem awiając w  m aju br. na 
d „ panowania nad św iatem  — | dorocznej konferencji Zrzesze-
im peria liśc i am erykańscy Chem ików Am erykańskich,

k ład  w  spraw ie je j utworzenia j zjednoczone nie będą używały
nie wszedł jeszcze w  życie

Rząd francuski, za pośredni- j 
ctwem  agencji AFP, ogłosił „w y - j 
jaśnienie“ , k tóre nic nie w y ja - j 
śnią, lecz potw ierdza fa k t obec- j 
ności o ficerów  h itle row sk ich  w  
Palais de C haillo t.

T ak w ięc — pisze w  zakończe
n iu  „L ib e ra tio n “  — „rzeczoznaw- j P f*e* 
cy

broni chemicznej i  bakterio lo
gicznej, jeś li nie uczynią tego 
państwa osi.

W zw iązku z przytoczonymi 
fak tam i M a lik  podkreślił, że wa- 

j runek wzajemności, wysunięty 
I zarówno przez Niemcy, ja k  i 

prezydenta Rooseyelta,

przytoczonych fak tów  staje się 
rzeczą jasną, iż tw ierdzenia de
legata amerykańskiego były 
zw ykłą  demagogią.

Delegat am erykański — po
w iedzia ł M a lik  — zamierza w 
ten sposób „usp raw ied liw ić “  sta
now isko obecnego rządu USA, 
k tó ry  nie chce ra ty fikow ać P ro
tokó łu  Genewskiego i chce nie 
dopuścić do ra ty f ik a c ji tego pro
tokó łu  przez inne państwa.

Następnie M a lik  zw rócił u - 
wagę Rady Bezpieczeństwa na 
to, że rząd y S A  nie  potęp ił do
tychczas an i słowem fa k tu  sto
sowania b ron i bakterio log icz
nej. Prezydent T rum an i  m i
n ister Acheson sk łada li n ie jed
nokro tn ie  oświadczenia w  spra
w ie  używania b ro n i bak te rio 
logicznej, lecz nie po tęp ili ani 
razu tych zbrodniczych metod 
prowadzenia w o jny. In n i ame
rykańscy mężowie stanu rów 
nież nie po tęp ili dotychczas 
fa k tu  używ ania b ro n i bak te rio 
logicznej.

Czyż to m ilczenie am erykań
skich działaczy po litycznych i  
w o jskow ych w  tak  ważnym  z 
punk tu  w idzenia prawa m ię
dzynarodowego zagadnieniu nie 
jest znamienne? — zapytał 
M a lik .

Am erykańskie  ko ła  rządzące

nie chcą być związani żądny- j Bullene oświadczył m. in.: 
m i uk ładam i m iędzynarodow y- j  „B roń  chemiczna służy prze- 
m i, m ogącymi stanowić prze- j  de wszystkim  do zagłady żołnie- 
szkodę w  ich po lityce agresji i  j  rzy nieprzyjacielskich. W  odróż- 
roapętania nowej w o jny  ś w ia - ! 1 u ■
towej.

Następnie J. M a lik  przyto
czył fak ty , świadczące o tym , 
że przeciwko ra ty fik a c ji Proto
kółu Genewskiego przez K on
gres am erykański występują

nien iu od bomb i pocisków, 
broń chemiczna nie niszczy 
m ienia n ieprzyjacie la i jego za
sobów m aterialnych. Broń che

W  ostatn ich dniach doszły 
do nas w iadomości o no
wych b ru ta lnych  represjach 
stosowanych wobec pa trio tów  
polskich przez zaprzedanych im 
peria lis tom  am erykańskim  o- 
becnych w ładców  F ranc ji. •

W  panicznym  strachu przed 
wzmagającą się akcją narodu 
francuskiego przeciwko faszyz
m owi, nędzy i  w o jn ie , w ysługu
jący się am erykańskim  okupan
tom m in is trow ie  nie mogą w y 
baczyć Połakom, k tó rych  przed 
w o jną  rządy sanacyjne wygna
ły  do obcych k ra jów , że kocha- j  bodnie rozw ija ją  
ją  swoją ziemię ojczystą, że A
prowadzą patriotyczną akcję w 
obronie nienaruszalności granic 
na Odrze i  Nysie, przeciw

miczna jest bronią tanią i sku- zbrodniczemu „uk ła d o w i ogól- 
teczną. Jeśli schrony przeciw- j nem u“  z Bonn; że niestrudzenie

_________  lotnicze nieprzyjaciela nie zo- | pracują  nad utrzym aniem  poł-
przede wszystkim  w ie lk ie  ame- staną zaopatrzone w skom pli- j  skości naszych dzieci na ob- 
rykańskie koncerny chemiczne. > kowany system w entylacji, to j czyźnje i nad zacieśnieniem tra - 

Zresztą amerykańscy działacze ] nie będą mogły stanowić ochro- , dycy jne j przy jaźn i m iędzy bra t-
‘ “  ¡n im i narodam i po lskim  i  fra n 

cuskim.

n n ra m w iiia i nie osłabił w  niczym skuteczno- 

man nie przedstaw i francuskie- j J. M a lik  przypom niał ze dełe-
m u Zgromadzeniu N arodow em u; gat am erykański tw ie rd z ił na, —  . . - . .
do ra ty fik a c ji przed październi- poprzednich posiedzeniach Rady w kroczy ły  na drogę p o lity k i si

— — •»-»I™— ; -------.,,„„.,„1 j y  [ przygotowań do nowej
w o jny  św iatow ej i  dlatego u - 
s iłu ią  pomniejszyć znaczenie 
P ro tokó łu  Genewskiego. D la te-

kiem bieżącego roku. Dowodzi i Bezpieczeństwa, iż taki waru 
to, że dla Waszyngtonu „rzeczo- 1
znawcy“ hitlerowscy więcej zna
czą, niż deputowani francuscy...

O rędzie  
Komunistycznej 

Partii Japonii
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

'ja.jgg donosi z T ok io : K om u- 
n * tv c z n a  P a rtia  Japon ii ogło
s iła " orędzie do robo tn ików  ca
łego św iata w  zw iązku z 30 rocz
n icą je j założenia.

nek wzajemności nie ty lko  o- 
słabia, ale całkow icie niweczy 
skuteczność postanowień Proto- 
ko łu  Genewskiego. W św ietle i  go też Am erykan ie  twi„erdzą,

po lityczn i i w o jskow i domagali 
się od dawna i domagają się 
nadal z całym cynizmem uży
wania przez w o jska am erykań
skie gazów chemicznych i  brom 
bakterio logicznej podczas wo jny.

Tak np. przem awiając w  K on
gresie w  roku 1926 i w ypow ia 
dając się przeciwko ra ty fik a c ji 
P rotokółu Genewskiego sena
tor Toason oświadczył m. in.:

„Przem ysł am erykański pro
dukuje pociski z gazami tru ją 
cym i i dowództwo naszych 
w o jsk  zamierza użyć tych poci
sków w  razie w ybuchu wojny. 
Gdyby Protokół Genewski zo
stał ra ty fikow any, musielibyśm y 
zastąpić wyprodukowane już j  
pociski z gazami tru jącym i, in 
nym i pociskami, których pro
dukcja jest i trudnie jsza i kosz
towniejsza. Prowadzenie w o jny 
bez użycia gazów tru jących 
kosztowałoby Stany Zjednoczo
ne od 20 do 30 procent drożej. 
Nie widzę w ięc żadnych argu
mentów, przem awiających za 
ra ty fikac ją  Protokółu Genew
skiego....“ .

Następnie J. M a lik  przytoczył 
oświadczenie dowódcy korpusu

ny przed bronią chemiczną“ .
Te słowa dowódcy korpusu 

chemicznego a rm ii am erykań
skiej w y jaśn ia ją , dlaczego Sta
ny Zjednoczone nie chcą ra ty f i
kować Protokółu Genewskiego, 
zakazującego stosowania broni 
chemicznej i bakteriologicznej 
— podkreślił J. M alik. Agreso
rzy i m ordercy uważają, że broń 
chemiczna jest tańsza i skutecz
niejsza! Używając tej broni, 
można zgładzić więcej ludzi i 
nie ty lko  żołnierzy walczących 
na froncie, lecz także więcej 
ludności cyw ilne j, która u k ry 
ła się w  schronach, więcej star
ców, kob ie t i dzieci! Oto cele i

„Niebezpieczny dla porządku 
publicznego“ . Oto fo rm ułka, k tó 
ra jako  jedyne „uzasadnienie“ 
w idn ie je  pod każdym  nakazem 
wysiedlenia. „N iebezpieczni dla 
porządku publicznego“ są ci, 
k tó rzy  ja k  np. wysiedlony He- 
resztyn — 100-proc. inwalida 
pracy, ja k  M izera i  Tomaszew
ski — s trac ili wszystkie swe siły 
i zdrow ie w  czasie d ługoletn ie j 
pracy w  kopalniach francuskich.

Rzecz znamienna: P inay rad
ca po lityczny Petaina w  czasie 
okupacji nakazuje wysiedlać

o wyzw olenie F ranc ji pozosta
w a ły  dziś przy  życiu, by łyby 
one z pewnością dla k l ik i  rzą
dzącej F ranc ją  „osobami n ie
bezpiecznymi dla porządku pu
blicznego“ .

Czyż trzeba się wobec tego 
dziw ić, że w  tym  samym czasie, 
gdy wysiedla 'się pa trio tów , n a j
lepszych synów naszego narodu, 
na terenie F ranc ji zupełnie swo- 

swą niecną 
działalność w szelkie j maści 
zdra jcy i agenci do la row i spod 
znaku Andersa i M iko ła jczyka?

Im  nie zarzuca się. oczyw iś
cie, że „up raw ia ją  po litykę “ . Bo 
jest to po lityka  antypolska, po
legająca na konszachtach z h it 
le rowcam i i ich am erykańskim i 
mocodawcami przeciw  naszym 
Ziem iom  Zachodnim. A m eryka
nie plącą im  przecież za spisko
wanie i  propagandę na rzecz 
odradzania h itlerowskiego
W ehrm achtu na łamach specjal
nie do tego przeznaczonych ga- 
dzinówek. W tym  samym czasie 
szykanuje się powstałą w  po
dziemnej walce przeciw oku
pantow i h itle row skiem u Gazetę 
Polską i wysiedla się je j redak
torów.

P inay ’e i spółka nie ty lk o  bez 
żadnych podstaw i  b ru ta ln ie  
wysied la ją  naszych rodaków, 
ostatn io ch w yc ili się oni nowej 
metody. Zamiast — zgodnie z o- 
bow iązującym i zasadami m ię
dzynarodowym i — um ożliw ić

zam iary dzisiejszych po lityków  i  trak tow ać ja k  przestępców w ysiedlonym  obywatelom  Polski 
am erykańskich. Marzą oni o i tych, k tó rzy  w a lczy li z b ro n ią ........................
tym , aby zamordować ja k  naj 
w ięcej ludzi.

W  zakończeniu J. M a lik  za
apelował do członków Rady 
Bezpieczeństwa, aby u ch w a lii 
p ro je k t rezo lucji radzieckiej, 
w zyw ającej wszystkie, zarówm  
należące, ja k  i nie należące dc 
ONZ, państwa, które dotych
czas tego nie uczyniły, aby pod
pisały i ra ty fik o w a ły  P rotokół 
Genewski.

w  ręku przeciw  najeźdźcom h it
le row skim  na frontach i  w  ru 
chu oporu.

G dyby tysiące Polaków, k tó 
rzy odda li swe życie w  walkach

natychm iastowy pow rót do oj 
czystego k ra ju , po lic ja  francu 
ska wysiedla ich... na Korsykę.

N ie trudno  przejrzeć ja k ie  są 
m otyw y przyświecające faszy
stowskim  władcom  F ranc ji. Nie

mogą oni wybaczyć naszym ro
dakom, że bez wahania w yra 
żają zgodę na powrót do Pol
ski Ludowej, gdzie czeka ich 
chleb i twórcza praca dla poko
ju  i socjalistycznego ju tra  o j
czyzny. W ysiedlając rodaków 
na Korsykę władze po licyjne 
sądzą, że zastraszą ich przez za
ostrzenie bezprawnych metod i  
oddalenie perspektyw y powro
tu  do kra ju .

A le  ta nowa prowokacja 
. kończy się haniebnym  fiaskiem  
dla je j autorów. Ci, k tó rzy  nie 
ug ię li się pod k rw a w ym  te rro 
rem h itle row sk im  nie dadzą się 
zastraszyć prow okacyjnym  me
todom m arionetek dolarowych, 
k tóre tracą po prostu zdrowy 
rozsądek. W obronie wysiedlo
nych pa trio tów , w obronie p raw  
wychodżctwa polskiego staje 
demokratyczne społeczeństwo 
francuskie. Naród francuski 
zdaje sobie debrze sprawę, ze 
ci, k tó rzy  stosują haniebne re
presje wobec pa trio tów  i de
m okra tów  polskich to są ci sa
m i, k tórzy  na rozkaz R idgway'a 
bezprawnie uw ięz ili Duelos, 
S tila  za to, że na czele Kom u
nistycznej P a rtii F rancuskie j 
przewodzą narodow i w  jego 
walce o wolność, niepodległość 
i pokój.

Naród francuski solidaryzuje 
się z narodem polskim  bo w ie  
dobrze, że „niebezpieczni dla 
porządku publicznego“  są nie 
ci, k tó rzy  stoją u jego boku w  
a k c ji o pokój i  lepszą p rzy
szłość, alé w łaśnie ci, k tó rzy  
znalazłszy się z łaski Trum ana 
u stera rządu gorączkowo prze
prowadzają faszyzację F ranc ji. 
W zrastający opór narodu fracu- 
skiego przeciw  te j haniebnej po
lityce  spraw i, że nie do nich na
leżeć będzie ostatnie słowo.

Oświadczenie ambasadora ZSRR
w Szwecji

Dalszy pobył w więzieniu zagraża życiu
Jacques Duelos

(f) P A R Y Ż  (PAP). „Izb a  Oskarżeń“  Paryskiego Sądu Ape
lacyjnego w yznaczyła  kom is ję  lekarską, k tó ra  zbada stan 
zdrow ia Jacques Duclos i  złoży sprawozdanie o w arunkach,

„ „  JWJ .-----------  .. i w  ja k ich  przebyw a on w  w iez ien i11- D z ienn ik  „ L ‘H um anite
Kom unistyczna P artia  Japonii stw ierdza, że zd row iu  Duclos zagraża n iebezp ieczeństw o

__ głosi orędzie — obchodzi
30 rocznicę swego istn ien ia  w  
c h w ili, gdy reakcjoniści 
rykańscy i japońscy stosują w o
bec n ie j b ru ta lne  represje.

Imperialiści amerykańscy

by to sprzeczne z konsty tuc ją “ , 
" w  zw iązku z tym  dziennik 

„L ib e ra tio n “ pisze, że w  swym 
liście Duclos nie domagał się 
byna jm nie j, aby prezydent 
A u r io l zajm ował się sprawą

przekszta łca ją Japonię w  bazę ! oświadczenie, w  k tó rym  doma
g a  swej agresji. F ab ryk i są ; ga się natychmiastowego zwol- 
dewastowane, chłop i są usuwa- ! nien ia Jacques Duclos. „N ie 
n i z ziemi. Liczba bezrobotnych j  trzeba być lekarzem  — pisze 
w  Japon ii przekroczyła 9 m i - ; d r K lo tz  — żeby zrozumieć do 
lionów . | jakiego stopnia pobyt w  w ię -

Robotnicy całego św iata! K o - I zieniu Sante jest niebezpiecz- 
m unistyczna P artia  Japonii i ; ny dla człow ieka chorego na 
naród japoński n igdy nie ze- j cukrzycę. Tyliko natychm iasto- 
zwolą reakcjonistom  am ery- we wypuszczenie Jacques Du- 
kańsko-japońskim  na k o n ty - cios na w o lną stopę może zapo- 
nuowanie ich dotychczasowej j  biec pogorszeniu się jego stanu

| i  w zyw a naród francusk i, by  w zm ógł jeszcze bardzie j w a lk ę  ¡k tó rą  rozpatru ją  władze sądo 
r me- | o tego niezwłoczne zw oln ien ie  z w iezienia. j we. Przeciwnie — pisze „L ibe -

m un ika t kance larii prezydenta | ra tion “  Duclos domagał się, 
R epub lik i, w  k tó rym  prezydent | ażeby prezydent nakazał prze- 
odm awia uczynienia zadość żą- | strzegame postanowień konsty- 
daniu zawartem u w ostatpim  | tuc ji. k tó ra  została naruszona 
liśc ie Duclos pod pretekstem. | przez fa k t bezprawnego areszto- 
że nie może „in te rw en iow ać w j  wania i  p rze trzym yw ania w 
sprawie, k tó ra  jest rozpatryw a- | w ięzieniu deputowanego 
na przez sąd“ , ponieważ „by ło - I Zgromadzenia Narodowego.

P ro w o kacyjn a  próba zam achu na życic
J. Duclos

działalności.
Naród japoński w ie, ze p ro - ;  ^__________

gram  p a r ti i kom unistycznej j caj ej F ra n c ji odbyw ają się na

zdrow ia“
,L ‘H um an ite “  donosi, że w

w skazuje jedyną drogę do w y
Zwolenia narodowego, naród | znak  protestu przeciwko 
japoński w ie, że może zdobyć 
niezawisłość i  wolność, umocnić 
solidarność m iędzynarodową z 
k lasą robotniczą całego świata 
i  obronić pokój w  A z ji i  na ca- j 
ły iń  świecie ty lk o  w tedy, gdy j 
wa lczyć będzie o realizację te - j 
go program u.

Kom unistyczna Partia  Japo- 
n i i  wzywa cały naród japoński j 
do szerokie- kam pan ii w  obro- 
n ie  30-letn ich sławnych tra 
d y c ji .
30 rocznicy p a r ti i w  ludowe 
święto wyzw olenia narodowego.

dal zebrania, wiece i  s tra jk i na
bez

prawnem u aresztowaniu Jac
ques Duclos, A ndre  S tila  i  in 
nych pa trio tów  francuskich.

W  okupowanym  przez Am e
rykanów  mieście Fontainebleau, 
w  k tó rym  władze zakazały 
wszelkich m anifestacji, rob o tn i
cy, gdy dow iedzieli się o p rzy
byciu  m in is tra  odbudowy Clau- 
d ius-P e tit, p rze rw a li pracę i od
b y li wiec, domagając się na

do

D i n i i s ^ a

rządu egipskiego
(f) LO N D Y N  (PAP). — Agen

cja Reutera donosi z K a iru , że 
w  dniu 29 czerwca rząd H ila li 
paszy podał się do dym is ji.

K ró l F aruk p rzy ją ł dym isję 
rządu i pow ie rzy ł m isję u tw o
rzenia nowego gabinetu tzw. 
„niezależnemu“  — S irry  paszy.

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi ze Sztokholm u agencja 
“ ASS, p rem ier rządu szwedz
kiego, Erlander, złożył 16 czerw- 
C\ br. ambasadorowi 7.RRR w 
S;wecji, K. Rodionowowi o- 
ś\-iadczenie na tem at rzekome-

zwrócić uwagę rządu szwedz
kiego na następujące fa k ty : 

Oświadczenie prem iera rządu 
szwedzkiego na tem at rzekom e
go udzia łu  urzędn ików  am ba
sady radzieckie j w  Sztokholm ie 
w  tzw. „spraw ie Enboma“  i

go udzia łu urzędn ików  ambasa- j w ym ienian ie  w  zw iązku z tą 
dy radzieckiej w  zainscenizowa- sprawą nazwiska b. zastępcy

władze szwedzkie j attache wojskowego Jegorowa, 
Enboma. Władze | opierają się na fa łszyw ych ze

znaniach i  na zmyślonych da
nych, przedstaw ionych przez 
prokura to ra, a zm ierzających 
do rzucenia oszczerstw na urzę-

I\o la W ęgier 
do Jugosławii

p a r t i i , ‘ do przekształcenia tychm iastowego zwolnienia Jac-
[ ques Duelos

D ziennik „F iga ro “  ogłosił ko-

7,0 nv

(f) P A R Y Ż (PAP). W nocy z 
28 na 29 czerwca br. dokonano 
zbrodniczej p róby zamachu na 
życie G ilberte  Duclos, m ałżonki 
bezprawnie uwięzionego przez 
rząd P inay‘a sekretarza F ran
cuskiej P a rtii Kom unistycznej 
Jacques Duclos.

Faszystowscy bandyci usiło
w a li wyłam ać bramę domu, w 
k tó rym  zna jdu je  się mieszkanie 
Duclos w  M on treu il. Jedynie 
dzięki zabarykadowaniu bram y 
od w ewnątrz i dzięki in te rw e n
c ji sąsiadów, bandyci faszy
stowscy nie mogl; dokonać 
zbrodniczego zamachu na życie 
G ilberte Duclos.

Zwraca uwagę okoliczność, że 
również po przybyciu  p o lic ji 
chu ligan i faszystowscy pozosta
li  na m iejscu, rzucając pogróż
k i pod adresem G. Duclos.

Wiadomość o bandyckim  na
padzie na mieszkanie Jacques 
Duclos, o zbrodniczej próbie za
machu na jego małżonkę oraz 
o haniebnej ro li p o lic ji roze
szła się lotem b łyskaw icy po 
Paryżu, budząc powszechne o- 
burzenie i protesty.

Sukcesy CGT w wyborach 
do rad zakładowych

(i) PAR YŻ (PAP). Francuska 
Powszechna Konfederacja P ra
cy odniosła dalsze sukcesy w 
wyborach do rad zakładowych. 
W fabryce samochodów „V o i
sin“  w Issy les M ou lineaux LG T 
zdobyła 72 proc. głosów i 10 
m andatów na 12. _

W fabryce samochodów „Peu- 
goot“  w  La Garonne CGT u 
zyskała 72,4 proc. głosów i 6 
mandatów.

(f) BUDAPESZT (PAP). M in i
sterstwo Spraw Zagranicznych 
W ęgierskiej Republiki Ludowej 
skierowało 28 czerwca do posel
stwa jugosłow iańskiego w  Buda
peszcie notę, w k tó re j wylicza 
48 prow okacji dokonanych przez 
władze jugosłow iańskie na gra
nicy węgierskiej. Nota zwraca 
uwagę na 7 nowych wypadków 
pogwałcenia granicy Węgier- ! 
skiej przez jugosłow iańskie s iły  j 
powietrzne w  ostatnich dwóch 
tygodniach.

Rząd węgierski domaga się 
natychmiastowego położenia 
kresu tym  prowokacjom  i w 
sposób stanowczy uprzedza rząd 
jugosłow iański, że poniesie on 
całą odpowiedzialność za sku tk i 
w yn ika jące z systematycznych 
prowokacji granicznych.

ne: przez 
„spa w ie “ 
szWidzkie tw ierdzą, że Enbom 
m ia  przekazać ta jne w iadom o
ści, dotyczące obrony Szwecji, 
pew.ym przedstaw icie lom  am- 
basaiy radzieckie j w  Sztok
holm». 28 czerwca br. amb. Ro- 
dionęy udał się do szwedzkie
go rr.nistra spraw zagranicz
nych, Undena i złożył mu na- 
stępujjce oświadczenie:

—  y odpowiedzi na ośw iad
czenie złożone przez prem iera 
E rla n d r a w  zw iązku z proce
sem w-toczonym przez władze 
szwedzjje n ie jak iem u Enbo- 
m ow i innym  obywatelom 
szwedzkm, uważam za koniecz-

gólności fak t, że sprawa ta, za« 
n im  jeszcze znalazła się w  są
dzie, była  w ykorzystyw ana 
przez prasę szwedzką dla 
prowadzenia oszczerczej kam pa
n ii przeciwko Z w iązkow i Ra
dzieckiemu i jego przedstaw i
cielom w  Szwecji, ja k  rów nież 
do organizowania wystąp ień u - 
licznych przeciw  ambasadzie 
radzieckie j.

W szystkie te fa k ty  nie pozo
stają w  zgodzie z oświadcze
niem  prem iera rządu szwedz
kiego na tem at rzekomego dą-

dn ików  ambasady radzieckie j w  i żenią tego rządu do u trzym an ia
Szwecji oraz do pogorszenia 
dobrosąsiedzkich stosunków 
szwedzko -  radzieckich.

Jest rzeczą samą przez się zro_ 
zumiałą, że sfabrykowane celo
wo w  zw iązku z tą sprawą tzw. 
zeznania Enboma i  innych a- 
gentów’ p o lic ji nie mogą zasłu
giwać na w iarę.

Muszę także gaznaczyć, iż o 
w rogich wobec Zw iązku Ra
dzieckiego celach, do jak ich

ne na klecenie m in isterstwa zmierza inscenizacja tzw. „spra_ 
spraw »agranicznych ZSRR I w y Enboma“ , świadczy w  szcze-

,poprawnych i p rzyjaznych 
stosunków ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim “ .

W  zw iązku z powyższym m u
szę odrzucić protest i ośw iad
czenie prem iera E rlandera w  
sprawie konieczności poczynie
nia  przez rząd radziecki jakichś 
k ro kó w  w  celu położenia kresu 
niedozwolonej działalności u - 
rzędników  ambasady radziec
k ie j, a lbow ięm  działalność tych 
urzędn ików  nie  daje do tego ża
dnych powodów.

liarńd hinduski potępia prowokacyjne 
bombirdowania elektrowni na rzece Joiuczian

(f) MOSKVa  (PAP). — A gen
cja TASS dn osi z De lh i: B a r
barzyńskie ' bombardowanie 
przez lotnie,v0 amerykańskie 
e lek trow n i ń  rzece Jaluczian 
w yw o ła ło  "e lk ie  oburzenie 
wśród op in ii publicznej Ind ii.

D zienn ik N ational H era ld“ 
w  a rtyku le  redakcyjnym  
stwierdza, że '-szyscy m iłu jący 
pokój ludzie Pfępiają bom bar
dowanie e lektpw ni na rzece

Faszystowska k lik a  T ito  
p oko ju , d e m o kra c ji

śm ie rte ln y  w róg 
socja lizm u

Przed czterema la ty, w d ru - rolniczo-surowcową. Faszystow- 
giej połowie czerwca 1948 roku. ska banda T ito  um ożliw iła  ka- 
Biugo In fo rm acy jne  p a rtii ko-1 p ita łow i obcemu nieograniczo-
munistycznych i n
podjęło historyczną rezolucję 
„O  sytuacji w Kom unistycznej 
P a rtii Jugosław ii“ . Ten doniosły 
dokum ent międzynarodowego 
ruchu komunistycznego zawie
ra jący n iezwykle głęboką, m ar
ksistowsko-leninowską analizę 
sytuacji w Jugosław ii, zdema
skował przed całym światem 
zdradziecką, burżuazyjno -  na- 
cionalistyczną po litykę  k lik i T i
ra -  Rankowicza i wskazał, iz 
po lityka  ta doprowadzi do tego, 
że Jugosławia wyrodzi się w 
zw yk łą  repub likę burżuazyjną, 
że utraci swą niepodległość, 
przekształci się w kolonię 
państw im peria listycznych .

Zycie w całej pe łn i po tw ie rdz i
ło słuszność tych przew idywań 
B iura Inform acyjnego. Faszy
stowska k lik a  T ito  Ranko
wicza. banda im peria listycznych 
szpiegów i morderców, która 
przy pomocy oszustwa dorwała 
się do w ładzy, dokonała w Ju
gosław ii kontrrewolucyjnego 
przewrotu, z likw idow a ła  ustrój 
ludowo-dem okratyczny i ugrun
towała w k ra ju  antykom uni- j 
styczny, po licy jny reżym pań
stwow y typu faszystowskiego. 
K lik a  T ito, która uzurpowała 
sobie władzę w pa rtii i w pań
stw ie. przyw róciła w k ra ju  ka
p ita lizm  i sprzęgła się ca łkow i
cie z kołam i im peria listycznym i 
przeciwko obozowi socjalizmu 
i dem okracji, przeciwko partiom  
kom unistycznym  na całym 
świecie, przeciwko kra jom  de
m okrac ji ludowej i ZSRR Zbro
dnicza k lika  titowska w yrw ała  
Jugosławię z obozu pokoju, de
m okrac ji i socjalizmu, prze
kształcając ją  w więzienie na
rodów, w  narzędzie agresywnej 
p o lity k i m ocarstw im p e ria li
stycznych. w  ich przybudówkę

obotniczycb ! ną penetrację w życie gospodar-

wojny- na

cze Jugosławii. Liczne amery
kańskie monopole finansowe 
przy pomocy lichw iarsk ich  po
życzek i kredytów, udzielonych 
titowcom  pod pozorem „pomo
cy“ , podporządkowały swej bez
pośredniej kon tro li całą gospo
darkę jugosłowiańską. N ikczem
ni agenci im peria lizm u prze
kszta łc ili w świstek papieru 
ustawę o nacjonalizacji przemy
słu, zapewniając .drapieżcom 
im peria listycznym  wszelkie wa
run k i najokrutnie jszego wyzy
sku jugosłow iańskich mas pra
cujących. T itow cy z likw id ow a li 
monopol handlu zagranicznego, 
um ożliw ia jąc businessmenom 
W all Street niczym nieograni
czony eksport jugosłow iańskich 
surowców strategicznych i pro
duktów  rolnych. Przyspieszona 
m ilita ryzac ja  ekonom iki jugo
słow iańskie j powoduje ca łkow i 
ty upadek pokojowych gałęzi 
przemysłu, wzrost bezrobocia, 
nędzę, głód i nieprawdopodobne 
wręcz cierpienia ludności. Pro
wadzi do katastro fy gospodar
czej.

Faszystowska banda T ito  
przekształciła k ra j w bazę woj 
skową am erykańskich podżega
czy wojennych. Na podstawie 
podpisanego z k lik ą  T ito  w l i 
stopadzie 1951 roku układu wo
jennego o tzw. „obron ie wza
jem ne j“  prowodyrzy waszyng
tońscy w łączy li ostatecznie Ju 
gosławię do swego agresywnego 
bloku. Cel tego haniebnego „u -  
k ła du “ polega na tym , aby w y 
korzystać żołnierzy jflgos łow ian- 
skich jako tanie mięso arm atnie, 
a te ry to riu m  Jugosław ii jako 
bazę wypadową dla aw an tu r 
wojennych. Tak więc, w yraźnie 
zarysowuje sie ro la  titow cow

jako prow okatorów  
Bałkanach.

K on trrew o lucy jna , burżuazyj- 
no-nacjonalistyczna, faszystow
ska ideologia, faszystowska p o li
tyka . wewnętrzna i zagraniczna, 
podporządkowana ' całkow icie 
agresywnym pianom im p e ria li
stów, dowodzi, że k lik a  T ito  
Rankowicza jest śm ierte lnym  
wrogiem pokoju i ludzkości, 
wrogiem wszystkich narodów, 
walczących o pokój, wolność 
niezawisłość, o demokrację i so
cjalizm . f

W ykonując zadania swych 
mocodawców am erykańskich 
k lika  T ito  -  Rankowicza zor
ganizowała kon trrew o lucyjne 
spiski Rajka. Kostowa, Dzodze 
i innych agentów im peria lizm u. 
Jednakże dzięki wysokie j czuj
ności pa rtii kom unistycznych i 
robotniczych, wroga agentura 
titowska w krajach dem okracji 
ludowej została w pełni zdema
skowana; R a jkow i i Kostowo
w i, .Gom ułce i S lansky‘emu nie 
udało się urzeczyw istnić swych 
zbrodniczych planów. N ikczem
ne knowania titow skich  i in 
nych agentów im peria lizm u za
kończyły się sromotnym fia 
skiem!

Ze zdecydowaną odprawą 
spotkały się knowania belgradz
k ie j bandy faszystów również w 
szeregach ruchu robotniczego i 
demokratycznego kra jów  kap i
ta listycznych, kolon ia lnych i za
leżnych. T itow cy, jako szpiedzy 
i prowokatorzy, jako w ykonaw 
cy najnikczem niejszych poleceń 
am erykańskich pretendentów do 
panowania nad światem, zostali 
wypędzeni ze wszystkich m ię
dzynarodowych organizacji de
m okratycznych. Wszyscy uczci 
w i, wszyscy postępowi ludzie na 
świecie p ię tnu ją  belgradzką ban
dę szpiegów i morderców. 
Chwalą ją  i wynoszą pod nie
biosa ty lko  na ibardzie i zdekla

row ani reakcjoniści i ludobójcy 
Fakt, że faszystowska k lika  T i
to znajduje w iernych sojuszni
ków ty lko  wśród reakcyjnych, 
burżuazyjnych po lityk ie rów . m. 
in. wśród takich zdeklarowa
nych zdrajców klasy robotniczej, 
jak  sprzedajni przywódcy pra- 
w icowo-socjalistyczni, demasku
je bez reszty titow ców  jako po
dłych na jm itów  im peria lizm u.

W walce dwóch obozów — 
obozu im perialistycznego i an- 
tyim peria listycznego — faszy
stowska k lika  T ito  występuje 
jako na jbardzie j zaciekły wróg 
wszystkiego, co przodujące i po
stępowe K lik a  ta uosabia dzi
siaj to wszystko, co w skaza
nym na zagładę świecie impe
ria lis tycznym  jest na jbardzie j 
ohydne i odrażające. T itow cy 
przekszta łcili Belgrad w ośro
dek wyw iadu amerykańskiego i 
propagandy antykom unistycz 
nej. Ambasady i poselstwa ju 
goslowiańskie, osłaniając się im 
m unitetem  dyplom atycznym  — 
prowadzą dywersyjną, szpie
gowską robotę przeciwko ZSRR. 
C h ińskie j Republice Ludowej, 
kra jom  dem okracji ludowej, 
przeciwko międzynarodowemu 
ruchow i robotniczemu i rucho
w i obrońców pokoju.

Faszystowska szajka T ito  gor
liw ie  krzew i w  Jugosław ii „a- 
m erykański sty l życia“ , wy
chwala bandycką po litykę  dra
pieżców im peria listycznych, sła
w i k rw aw ą soldateskę amery
kańską. Jednocześnie titow cy 
us iłu ją  ukryć przed narodem 
jugosłow iańskim  prawdę o Ko
rei, us iłu ją  ukryć fakt. że bar
barzyńcy amerykańscy pod osło
ną flag i ONZ stosują przeciw
ko ludności cyw ilne j Korei broń 
bakteriologiczną, że gestapowcy 
amerykańscy pow tarza ją  po
tw orne zbrodnie faszystów h it
lerowskich.

Propaganda titow ców  szkalu
je bohaterską klasę robotniczą 
i masy pracujące kra jów  Euro
py zachodniej — Francji, Włoch 
i Niemiec zachodnich — w a l
czące o pokój, przeciwko poli
tyce w o jny i faszyzmu, nędzy 
i głodu.

W alka przeciwko faszystow
skie j k lice T ito  — na jm itom  
im peria lizm u, szpiegom i m or
dercom — jest in tó rnacjona li- 
stycznym obowiązkiem wszy
stkich p a rtii kom unistycznych 
i robotniczych. Udzielanie 
wszechstronnej pomocy klasie 
robotniczej i chłopstwu pracu
jącemu Jugosławii, ak tyw n ie  
walczącemu o powrót Jugosła
w ii do obozu dem okracji i so
cja lizm u, jest bezpośrednim 
obowiązkiem p a rtii kom uni
stycznych i robotniczych.

Rezolucje B iura In fo rm a cy j
nego okazały wszystkim  par
tiom  kom unistycznym  i robot
niczym nieocenioną pomoc w 
walce przeciwko wrogom klasy 
robotniczej, przeciwko przenika
niu agentów im peria lizm u do 
szeregów partii.

Partie komunistyczne i robot
nicze, zaostrzając ze wszech 
m iar czujność rewolucyjną, za
pewnią jeszcze wyższy poziom 
organizacyjny i jeszcze większą, 
zwartość swych szeregów, przy
czynią się do dalszego wzmoże
nia pracy ideologicznej, po li
tycznej i organizacyjnej, za
pewnią wychowanie wszystkich 
kom unistów  w duchu w ierno
ści pro le tariackiem u in te rna
cjona lizm ow i i nieprzejednania 
wobec wszelkiego odstępstwa 
od zasad m arksizm u-lenin izm u.

Prasa pa rtii komunistycznych 
i robotniczych bezlitośnie dema
skuje morderców i szpiegów t i 
towskich, stale uczy kom uni
stów, klasę robotniczą i wszy
stkich ludzi pracy, w ja k i spo
sób rozpoznawać najbardziej 
nawet zamaskowanych wrogoiy. 
Jednakże ostatnio poszczególne 
pisma pa rtii kom unistycznych i 
robotniczych, m. in. również vv 
niektórych krajach dem okracji

c iw ko zgrai tito-g^je j. Stałe i 
bezlitosne d emanowanie w y
rzu tków  faszystczsnich z Bel
gradu, demaskownje ¡ch anty- 
ludow ej p o lityk i te rroru , ich 
dyw ersy jne j dział; ności godzą
cej w pokój i bzpjeczeństwo 
narodów — jest obowiązkiem 
prasy p a rtii korr(nj stycznych 
i robotniczych.

Jaluczian, jako niczym  nieuza
sadnioną prowokację.

Bengalski dziennik postępowy 
„S w adh ina ta“  pisze: Naród h in 
duski — oświadcza rządow i a- 
m erykańskiem u i jego przedsta- 

I w icie lom  w  Delhi, że Ind ie  n i
gdy nie opowiedzą się po stro
nie zbrodniarzy wojennych. In 
die pragną pokoju i  opowiadają 
się po stronie, m iłu jących  pokój 
k ra jó w  oraz popiera ją  propozy
cje pokojowego uregulowania 
kw estii koreańskiej.

Oświadczenie premiera 
Nehru

chociaż Ind ie  nie b iorą udzia łu 
w  w o jn ie  koreańskie j, to m im o 
to, jako państwo należące do 
ONŻ, ponoszą pośrednią odpo
wiedzialność za każdą akc.ją 
prowadzoną w  im ien iu  ONZ, 
zwłaszcza w  wypadku, je ś li te 
go rodzaju akcja może dopro
wadzić do rozszerzenia k o n f lik 
tu. Rząd h indusk i — pow iedzia ł 
N ehru — jest zaniepokojony na 
samą myśl, że przyszłość ONZ 
oraz losy poko ju  lub  w o jn y  
mogą być rozstrzygane bez od
powiednich konsu ltac ji i  mogą 
zależeć od decyzji dowódców 
wojskowych, k tó rzy  — co jest 
całkow icie zrozum iałe — m y 
ślą w ięcej o zagadnieniach m a- 

| jących znaczenie wojskowe, niż 
o mających bardzie j doniosłe 
znaczenie zagadnieniach m ię -

Pomimo krwawfc0 
i bruta lnego p rz o d o w a n ia , 
naród jugosłow iańsk prowadzi 
nieustanną walkę przeciwko 
klice T ito  — RankoWcza. Masy 
pracujące Jugosław ii Są głębo
ko zainteresowane v obaleniu 
znienawidzonego, fasz^towskie- 
go reżymu T ito. Wokć jugosło
w iańsk ie j klasy robot iczej — 
nosiciela chlubnych, ojowych 
tra d yc ji narodów JugO;aw ii — 
coraz ściślej skupia ją Sj w je 
dno litym  froncie wyzwęjńczym

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do 
nosi z D e lh i agencja TASS, pre 
m ier rządu hinduskiego, Nehru, 
oświadczył w  dn iu 23 czerwca 
br. w  parlam encie: „Rząd h in - i ózynarodowych. 
duski nie popiera byna jm n ie j 1 
działań wojennych prowadzo- 

te rroru  | nych w  Kore i. P rzeciwnie rząd 
h indusk i pragnie gorąco, ażeby 
działaniom  tym  położony został 
kres i  aby osiągnięto porozu
m ienie w  spraw ie przerwania 
ognia, co doprowadzi do uregu
lowania różnych zagadnień 
związanych z tym  problemem“ .

Prem ier Nehru s tw ie rdz ił, że

Z punktu  wadzenia rządu h in 
duskiego — oświadczył w  za
kończeniu prem ier Nehru — 
należy rozważyć przede wszyst
k im  sprawę utrzym ania pow 
szechnego pokoju, a je ś li cho
dzi o Koreę, to sprawę pom yśl
nego zakończenia toczących się 
tam  obecnie rokowań, dotyczą
cych przerwania ognia i  zawar
cia rozejmu.

W al k i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej A rm ii Lu
na jb iednie js i chłopi, re-olucyj- \ dowej w  kom unikacie ogłoszo-

n  iv \  + ô 1 ir f£ » r» o - ic i n r t í í r p f i lá r »  W í Í V -  m r m  9Q  r> 7 P H X ? ra  W  P h P n ic i n T Gna in te ligencja , pośredfc war 
stwy miast i wsi, w szyc ie  pa
triotyczne s iły  kx-aju. Uważną 
rolę w walce przeciwkt faszy
stowskiemu reżym owi Tto od
gryw a rew olucyjna erigracja 
jugosłow iańska i je j pras. Pro
gramem w a lk i narodu jgosłó- 
wiańskiego są historyczne rezo-

nym  29 czerwca w Phenjame 
donosi, że na froncie zachod
nim  w  re jonie na północny za
chód od Jonczhonu wojska lu 
dowe prowadziły zaciekłe w a lk i, 
odpierając atak i n ieprzy jac ie l
skie.

N ieprzyjacie l przy poparciu 
lo tn ic tw a k ilka k ro t-

jego zostały odparte. W ojska 
nieprzyjacie lskie straciły w  za
b itych 510 żołnierzy i oficerów.

Oddziały a rty le r ii przeciw lot
niczej i specjalne oddziały strzel
ców przeciw lotniczych m im o 
niesprzyjającej pogody zestrze
li ły  3 i uszkodziły 5 samolotów 
nieprzyjacie lskich, które b ra ły
udział w barbarzyńskim  bom
bardowaniu i ostrzeliwaniu z 
broni pokładowej ludności cy-__  . . czołgów i

lucje B iu ra Informac.jnego I  nie atakował pozycje wojsk lu - i w ilne j na zapleczu, 
p a rtii komunistycznych i obot- j do\vych, wszystkie jednak ataki j
niczych,

W toku wyzwoleńczej /a lk i 
przeciwko klice titow sk ie j cie
mięzcom im peria lis tycznym  w
trudnych warunkach kons»ra„ 
c ji, patrioci jugosłowiańscy od
budowują na gruncie pro lta- 
riackiego in ternacjonalhnu 
prawdziwą, m arksistowsko -le 
ninowską Kom unistyczną Patię 
Jugosław ii — awangardę ju 0- 
s łow iańskie j klasy robotnicej 
i całego ludu pracującego. Svą 
wyzwoleńczą walkę przeciWo 
znienawidzonemu reżym owi f- 
szystowskiemu masy pracując 
Jugosław ii ściśle wiążą z walfy 
narodów całego świata o pokó, 
przeciwko amerykańsko-angie- 
skim  podżegaczom wojennym -

(„O trwały pokój, o dcmokra

Amerykanie ponownie pr/eryw aią  
rokowania w Panntundżon

ludowej, osłabiły w a lkę prze- cję ludową!“  nr 26 (190).

(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi z Panm un- 
dżon, że 27 czerwca br. prze
wodniczący delegacji am ery
kańskie j gen. H arrison opuścił 
posiedzenie przedstaw icie li obu 
stron prowadzących rokowania 
w  sprawie rozejm u w  K ore i i 
oświadczył, że delegacja Stanów 
Zjednoczonych przez trzy  dni 
nie będzie obecna na obradach.

W zw iązku z tym  delegacja 
koreańsko -  chińska wystoso
wała do w ładz am erykańskich 
następującą notę:

M im o naszych stanowczych 
protestów  i  m im o pragnienia

obrońców pokoju na całym  
świecie, aby porozumienie w  
spraw ie rozejm u w K ore i zo
stało ja k  najszybciej osiągnię
te — delegacja am erykańska 
ponownie spowodowała trz y 
dniową przerwę w  obradach i  
w prow okacyjny sposób opuści
ła konferencję. Dowodzi tó, że 
delegacja am erykańska posta
now iła  przewlekać rokowania 
w  sprawie rozejm u, przyczyn ia
jąc się tym  samym do dalsze
go przelewu k rw i w  Kore i. 
W ładze am erykańskie będą m u
s ia ły  ponieść ca łkow itą  odpo
wiedzialność za wszystkie kon
sekwencje swego postępowania,
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Budowa wielbietfo pieca „C“ w bucie „ Kościuszko“ Wieczór ku czci 
pisarza białoruskiego 

J. Kupały
(f) Staraniem Ins ty tu tu  P o l

sko-Radzieckiego odbył się w 
dn iu 28 bm. w siedzibie In s ty 
tu tu  w ieczór poświęcony ucz
czeniu 10 rocznicy śm ierci w y 
bitnego pisarza bia łoruskiego 
Jank i Kupały.

R efe ra t o życiu i  twórczości 
pisarza wygłosił K. A. Jaw o r
ski. Prelegent, ukazał sy lw etkę 
pisarza, podkreślając jego u m i
łow an ie  lite ra tu ry  po lskie j, z 
k tó rą  zetknął się we wczesnej 
m łodości, nauczywszy się języ
ka polskiego.

Po odczycie odbyła się część 
artystyczna w w ykonan iu  ze
społu Wyższej Szkoły Piechoty 
W ojska Polskiego. Program 
koncertu  wypełn iły występy 
chóru i orkiestry oraz recytacje 
u tw orów  Jąńki Kupatv w  prze
kładzie  K. A. Jaworskiego.

Trudności Warszawskie] Fabryki 
Motocykli są do pokonania

— B orykam y się z trudnością- . 
m i, przyjedźcie do naszej fay j 
b ry k i — ta k i sygnał o trzym a li- j
śmy ostatnio od korespondenta j  woi-)ec trudności z k tó rym i mi

Wanda Suchet ba

Brygady monterskie pracujące przy budowie wielk iego pieca „C“ W hucie K o śc iu s zk o "  pod- 
ie łv  dla uczczenia święta 22 Lipca zobowiązanie przyspieszenia PrQc. dzięki czemu urucho
mienie w ie lk iego  pieca nastąpi jeszcze w  tym  roku. Na zdjęciu fragment prac przy mon-

tażu pieca F o to  C A F  -  B a ra n o w s k i

ABY BYĆ POMOCNYM OJCZYŹNIE...
Na Krajowym Zjeździć korespondentów chłopskich

Siedzieli ciasno jeden obok 
drugiego, skupieni, zasłuchani 
Przedstawiciele potężnej a rm ii 
korespondentów chłopskich z 
całego k ra ju , k tó rą  jeden z dy 
skutu jących nazwał gw ard ią  na
rodu, pomocną rządow i i p a rtii 
w  budowie lepszego, szczęśliw
szego ju tra .

W iek nie odgryw a ł tu  ro li. 
B y li starzy, wąsaci chłopi, pa
m ię ta jący dobrze dawne ponie
w ie rk i, b y li i  m łodzi. Jeden po 
d rug im  w chodz ili na trybunę, 
d z ie lili się doświadczeniam i ze 
swej pracy, robotą, jaką  tam u 
siebie na wsi prowadzą.

Podziw  ogarn ia ł czasem czło
w ieka. Tak szeroki wachlarz za
in teresowań, tak  czynny udział 
w  na jbardzie j przeróżnych dzie
dzinach życia, tak  w ie lka  pomoc 
w  budowie nowego, w w ycho
w an iu  lu dz i — wszystko to moż
na by ło  znaleźć w  prostych, 
czasem nieporadnych, ale zaw
sze szczerych, płynących od ser
ca i  celnych wypow iedziach 
dyskutantów .

*

Kołodzie jczykowa, korespon
dentka „N ow e j W si“ , nie jest 
ju ż  m łodą kobietą, ma 48 lat. 
S pokojn ie opowiada o sobie.

Przypom ina dawną często
chowską wieś, 4 miesiące nauki 
w  szkole, bo „...była jedna szko
ła w  gm in ie  i przyjm owano 
przeważnie chłopców. Uważano, 
że dziewczynie wystarczy, jak 
będzie um iała przeczytać l i ta 
n ię “ . Przypom ina starą ponie
w ierkę. m ów i o 50 gr. schowa
nych pod poduszką , na cukier 
dla przyszłego, mającego się na
rodzić dziecka.

Potem przyszła wolność i K o 
łodzie jczykowa w yjechała, na
m ów iwszy uprzednio jeszcze 34 
rodziny, na Ziemie Zachodnie
do w oj. wrocławskiego. Po w y 
zwolen iu nauczyła się pisać, sa
ma zrozum iała w iele nowych 
rzeczy, stała się korespondentką.

Jak po jm u je  swą rolę? N ie 
ty lk o  pisać. Trzeba i  działać. 
Rozmawia z kobietam i, bo jak  
m ów i, w róg do nich jeszcze na j
prędzej może dotrzeć. To w ła
śnie w  dużej m ierze dzięki niej 
założono spółdzielnię produk
cy jną Przypom ina K o łodzie j- 

/  czykowa, że aku ra t przed za
łożeniem spółdzielni k u p ili z 
mężem młodego konia. „...Chło
p i m ó w ili do nas: spółdzielnia 
na ka rku  a w y młodego konia 
kupujecie . K upcie takiego, żeby 
ty lk o  przy dyszlu stał, bo wam 
w  spółdzie ln i zabiorą. A  my 
m ów iliśm y: je ś li założą spółdziel 
n ię  to po to, żebyśmy m ogli 
lep ie j żyć. Honor by nam nie 
pozw o lił z tak  lichym  koniem 
iść do spółdzie ln i p rodukcy j
n e j“ .

Kołodzie jczykowa jest w spół
dz ie ln i i spółdzielcze interesy są 
j j j  bardzo drogie. To ona w łaś
nie zdemaskowała pierwszego

Skrom na, prosta chłopka, 
k tóra z zahukanej niegdyś, o tu 
m anionej kob ie ty wyrosła na 
świadomego budowniczego, no
wej wsi.

*

Gąsiorowa z pow. łańcuckiego 
pracuje w  G m innej Spółdzielni. 
Jest korespondentką, często p i
sze. A le  nie ty lk o  to. Mocno 
podkreśla, że korespondent musi 
także dobrze pracować tam, 
gdzie go postaw ili.

Pracuje w  skupie i kon tra k 
tac ji, jeździ nie do tych pob li
skich wsi, ale najdalszych, czę
sto przedtem om ijanych. Szcze
gólnie w ie le uwagi poświęca lu 
dziom, którzy mają zam iar za
łożyć spółdzielnię produkcyjną. 
„...Trzeba tak  do tych ludz i po
dejść, żeby zrozum ieli, że o nich 
dbam y“ .

— Czasami — m ów i Gąsio
rowa — za późno jest pisać do 
redakcji o sprawie, k tóra lada 
dzień się rozstrzygnie. Trzeba 
wtedy bez zw łok i załatw iać sa
memu na miejscu.

I od razu przykład. Zapobie
gła usunięciu przez in tryg i po
trzebnego, pożytecznego w y k ła 
dowcy ze szkoły mechanicznej 
poszła sama do Wojewódzkiego 
K om ite tu  pa rtii.

W iele spraw uważa Gąsioro
wa za obowiązek korespondenta. 
I pracę, i natychm iastowe rea
gowanie na niesprawiedliwość, 
i dobre wychowanie dziecka.

„...uważam, że obowiązkiem  
każdego korespondenta jest w y 
chować dziecko w  duchu socja
listycznym , żeby to dziecko ro
snąc w iedziało, co to jest so
c ja lizm  i praca społeczna“ .

jeśli proszą, to i podanie każde
mu napisze. ,

*

Napiórkowskiego, korespon
denta „N ow e j W si“  z Józefowa 
mało nawet w idać zza m ów ni
cy. M łody chłopak w czerwo
nym, ZM P-ow skim  krawacie.

Ciężko m u jest, bo we wsi 
brużdżą kułacy. To go jednak 
nie zraża — śmiało pisze o ich 
'jnachlojkach. To nic, że jedna 
z kułaczek napadła na niego 
z drapakiem. N ap ió rkow sk i robi
sw°,ie-

-  Tu w W arszawie — mówi 
spotkałem na budowie kole

bę. Dobrze mu. A jeszcze lepiej 
mnie się zrob iło , b o to ja g o z a a -  
gitowałem, żeby rzuc ił parobko
wanie u kułaka a poszedł do 
miasta.

Zakończenie zjazdu  
nauczycielskich 

zespołów choraInych
( f) W dniu 29 bm. zakończył 

się w W atizaw ie dw udniow y 
zjazd nauczycielskich zespołów 
chóralnych,1 organizowany przez 
Zarząd Główny Zw iązku Nau
czycielstwa Polskiego.

W  ramaih zjazdu uczestnicy 
spo tka li sic z m in is trem  K u ltu 
ry  i  Sztulli — Stefanem D y
bowskim .

M in . D fbowski w  k ró tk im , 
serdecznym przem ów ien iu po
dziękował nauczycielom  — 
członkom chóru za ich pracę 
nad umasowieniem k u ltu ry . M i
n is te r złożył im  także życzenia 
dalszej owocnej pracy, podkre
ślając, że chóry nauczycielskie, 
k tó re  powstały z w ie lk iego za
miłowania do sztuki, m ają do 
spełnienia ważną rolę.

robotniczego tow. Kościeleckie- 
go z W arszawskiej F ab ryk i M o
tocyk li.

Po zbadaniu sprawy na m ie j
scu okazało się. że młoda fa 
bryka , młoda zarówno pod 
względem produkcy jnym  ja k  i 
kadrow ym , po sukcesach p ie rw 
szego kw a rta łu  stanęła obec
nie przed w ielom a trudnościam i

Szybki rozwój fabryki

Kiedy w grudn iu ubiegłego 
roku wyszły z h a li głównego 
montażu te j fa b ryk i pierwsze 
m otocykle typu SHL, załoga 
W FM  patrzyła na nie z dumą 
i radością. W prawdzie główny 
w kład pracy załogi przy pro
d u kc ji tych m otocykli polegał 
zasadniczo na montażu, goto

mo n iew ątp liw ych starań d y 
rekcja i organizacja party jna  
W FM  nie p o tra fiły  sobie pora
dzić. Pod koniec kw ie tn ia  i w 
m aju plan p rodukcji załamał 
się.

Jedną z głównych przyczyn 
była mała przepustowość od
działu s iln iko w n i i narzędziow- 
ni. I tu trzeba dodać — na sku
tek niedostatecznej jeszcze w y 
dajności pracy załogi. Dla 
uruchom ienia coraz to nowych 
oddziałów produkcyjnych w 
W FM  potrzebni b.yii now i ro
botnicy Najlepszą obsadę ka
drową otrzym ały oddziały mon
tażu. m imo że prace montażowe 
przy p rodukcji m otocykli sta
nowią zaledwie około 10 p ro
cent.

i W narzędziowni — oddziale

| w yn iku  nierównom iernego roz - 
! w o ju  poszczególnych oddziałów  

produkcyjnych i od doprowa-
. . . , ,i r i ! d/.enia do ry tm iczne j pracy

cy, trzeba było me ty lk o  dużo , wszystkich oddziałów, 
chęci i zaparn. ktorego nie b ra 
kowało młodzieżowcom z działu 
obróbki mechanicznej i nie ty l 
ko objęcia dużej nawet części 
młodzieży — kursam i „techm i- 
n im um ". Trzeba było przede 
wszystkim  troskliw szej op ieki i 
pomocy na codzień, przy w ar- 
ztacie pracy ze strony fachów

Trudności
należy przezwyciężyć

Od czego należy zacząć?
Organizacja p rodukc ji nowej 

fab ryk i i opanowanie nowego

wyćh już części, dostarczonych . bar(j zo ważn.ym dla fab ryk i
z innych zakładów, n iem niej je 
dnak starzy montażowcy z da 
wnych zakładów rem ontu sery j
nego samochodów ZST-2. obec
nie kadra montażowców w no
wopowstałe j fabryce m otocykli 
— dobrze zdali swój pierwszy 
egzamin.

Gorącym pragnieniem kiero

zwłaszcza w okresie „rozruchu 
w ykw a lifikow a nych  fachowców 
było n iew ielu. Czołówkę stano
w il i  m ajster-ustaw iacz maszyn, 
tow. Szuppe, m ajster W rób lew 
ski, k ie row n ik  Bolesław Kędzio
ra oraz m ajster W ierzchowski, 
k tó ry  szkolił nowych ludzi.

B rak w ykw a lifikow anych  fa-
w n ictw a i całej załogi W FM  _ | chowców szczególnie silnie dał

^ K , r  I n ' /  n  q i n r p r l  7P  i  7.3C*.ZaC . ■, ^

ców — m ajstrów  czy brygadzi- i procesu technologicznego nie 
stów. i należy do ła tw ych zadań, ani

i dla młodego k ie row n ic tw a , ani 
A  tymczasem te i w y k w a lif i-  ¡ jja zai0gi. k tóra na pewnych 

kowanej kadry maj s ie lsk ie j za- ; odcinkach produkc ji staw ia do- 
:  ów no wt  narzędziowni. jak  i w j p;e!.0 pierwsze krok i. I w tym  
oddziale s iln ikow n i było brak wstępnym zwłaszcza okresie, 
W rezultacie przeciętne w yko - | aie3będna jest w y k w a lifik o w a - 
nanie norm y wynosi tu 75 pro- , ia  ka<-jra techniczno-m ajsterska, 
cent. a przepustowość oddziału ;<tórej  brak w W FM  poważnie 
s iln ikow n i jest niedostateczna , 0bn iża wvdajność pracy g łów -

Inną. również poważną przy- j < *«* oddziałów, 
czyną, hamująca pełny rozwój 1 Dlatego tsż trzeba, aby CZP 
produkcji, jest zbyt wolne tem - ! M otoryzacyjnego ja k  najprędzej 
d o  urucham iania drug ie j ha li : wyznaczy! fachowców, k tó rzy  
obróbki mechanicznej — pod- pomogliby k ie row n ic tw u i za-
woziowni. Jak dotychczas czyn
ne jest tu ta j zaledwie 30 pro
cent parku maszynowego: przy 
wieiu maszynach nie zmentowa. 
no zacisków, uchwytów , czyli 
nie dano im  pełnego oprzyrzą
dowania.

Warszawska rejonowa 
złiiornu a złomu przoduje 

w skopie metali 
nieżelaznych

(f) W pierwszej po łow ie roku 
jeżącego najlepsze w y n ik i w 
zbiórce m etali nieżelaznych 
uzyskała Warszawska Rejonowa 
Zbiornica Złomu, k tó ra  pó ł- 

. , . . , , roczny plan zb ió rk i wykonałaNiejednego ju z  ta k  zaagitowaki mlesięcy. Na terenie
Napiorkowsk, jest jednoczesne! ojewództw: warszawskiego,
zacięty™ obrońcą drzew, lasu j^,}zkjeg0 j białostockiego pod- 
gerce mu się krwawi, kiedy s | j h ^ arszawskiej Rejono-

u c u n h iita fo  IriPnlz . . .wej Zb io rn icy czynnych jest 
419 pomocniczych punktów  
skupu m eta li nieżelaznych. We 
wszystkich tych punktach skup 
m eta li nieżelaznych przeprowa
dzony by ł bardzo sprężyście.

było, aby ja k  najprędzej zacząc 
pełną produkcje: °d  na jd rob 
niejszych części — do gotowych 
m otocykli.

Dynamiczny rozwój fa b ryk i 
wskazywał zresztą na to, że za 
k ilk a  miesięcy Warszawska Fa
b ryka  M otocyk li ruszy pełną 
parą. Narzędziownia z każdym 
dniem „staw ała na nogi“ , tę t
n iły  pracą warsztaty rem onto
we, gdzie przeprowadzano re

się odczuć w  oddziale s iln iko w 
ni. gdzie najważniejsza praca 
polega na obróbce mechanicz
ne j1. Przeszło 90 procent załogi 
stanow i tu młodzież, a wśród 
nich — większość po raz p ie rw 
szy w  życiu zetknęła się z p ro
dukcją.

A m bic ją  d y re kc ji w  W FM  by
ło wyszkolenie tych surowych 
jeszcze chłopców i dziewcząt, 
we w łasnym  zakresie. Od lu te -

Żródło tego stanu rzeczy tk w i  ̂ Ll_vllliwwi>lr 
w małej jeszcze operatywności | M otocykli! 
narzędziowni. k tó ra  nie nadąża 
z pracą.

todze W FM  w lepszym ustaw ie
niu fab ryk i pod względem o r
ganizacyjnym  i  kadrow ym . A  
z nowych kadr in żyn ie ry jno - 
technicznych. które obecnie po 
skończeniu studiów przejdą do 
produkcji — pow inien CZP M o. 
toryzacyjnego przydzie lić k i lk ’,1 
techników W arszawskiej F ab ry -

Aby produkcja 
ruszyła rytmicznie

przewodniczącego jako
dzieją.

zło-

„N iech żyją przodujący góra
le“  — długo brzm i sala tym  o- 
krzykiem . Jacek M ichniak, gó
ra l z Janisza, korespondent 
„G rom ady“ , „R o ln ika  Polskie
go“  i Polskiego Radia z kam ien
nym  spokojem wchodzi na t ry 
bunę.

— Jestem spod G iew ontu — 
z tych okolic, o k tó rych  ongiś 
mawiano, że tam  jest koniec 
chleba a początek wody.

Zna go już  niemal całe Pod
hale, przychodzą z prośbą o radę 
nawet z da lekich wsi. Jak się 
stał tak znanym? Ano poprzez 
korespondencje, przez naprawę 
dzięki nim  w ie lu  błędów, pomoc 
ludziom

_ % początku praca była
ciężka — mówi, ale później 
przekonali się, że korespondent 
to jest chłop, k tó ry  chce ich 
dobra i  teraz podchodzą do mnie 
inaczej.

W iele robi Michniak. In te re 
suje go sprawa ksiąg grunto 
wych, sprawa hodowli. Propagu
je wprowadzenie lepszych ga
tunków  krów , bo te, co są 
„...można wziąć za ogon i przez 
dach przerzucić“ . A g itu je  za 
spółdzie ln iam i produkcyjnym i, 
namawia do przeprowadzenia 
się z biednych, przeludnionych 
wsi górskich do wolnych gospo
darstw  na Ziem iach Zachodnich.

(jzi usychające drzewka, kiedy 
ludzie bezmyślnie niszczą las. 
To on korespondencjam i swymi 
spowodował, że prezydium  PBN 
zaję*0 się drzewam i nad drogą, 
że prokura tu ra  zatrzym ała tych- 
którzy nocą w yc ina li piękny 
las..

■— Ciężko m i nieraz — kośczy 
Napiórkowski — ale walczę. Nie 
tylko dlatego, że ja, się-ota 
dzięki państwu ludowemu uczę 
się w 8 klasie; ale i dlatego, że 
fnam słuszność.

*

-  Czy wystarczy tylko napi
sać notatkę? — pyta ksrespon- 
dent „C h łopsk ie j D rogi1, G ra- 
czyk z Opolszczyzny. — Napisać 
a potem wydrukowaną chwalić 
się przed sąsiadami? Nie, trzeba 
do końca sprawdzić, tzy no ta t
ka Pomogła, doprowadzić do 
ko/ica poruszoną sprjWę. A je 
śli nawet i nie wydrukują, ko
respondencja jednak pomoże — 
to też bardzo dobrze, o  to w ła 
śnie nam chodzi.

Graczyk ma wymagania. w  
stoJnnku do siebie i w  stosunku 
do innych. Śm iało zarzuca re 
dakcji, że a rtyku ły  fachowe nie 
są zbyt jasne.

-- M y się chcemy uczyć — 
mó"'i. — B y ł na przykład a rty 
ku ł o szczepieniu buraków cu
krowych. Nie Opisali jednak

mont i przystosowanie do pro - | gQ b r_ ak tyw  inżyn ie ry jno-tech -

zionych tu  z całego k ra ju . U ru 
chamiano jednocześnie oddziały 
montażowe. 15 grudn ia ruszył 
jeden z najważniejszych dzia
łów  — siln ikow n ia .

d u kc ji maszyn i urządzeń, zw ie- | n jczny pocj  k ie row n ictw em  in 
żyn ierów  Hornawskiego i K o
walskiego, zorganizował z in i
c ja tyw y  d y re k c ji i  organizacji 
p a rty jn e j kursy „techm in im u m “ .

K w a rta ln y  plan n ro du kc ji za- . S zko lili się now i ludzie. Tacy

Sprawa podniesienia k w a lif i
kac ji zawodowych robotn ików  
przez stale, systematyczne szko
lenie — łącznie z roztoczeniem 
codziennej op ieki nad młodą k a - ’ 

, , i drą, musi stać się jednym  z pod_
Zai0ga ™  i stawowych zadań d y re kc ji

WFM. Szkolenie, a w  parze z 
tym  wzmocnienie kie rownicze j 
kadry techniczno-m ajsterskie j 
z zewnątrz może i  pow inno

kończyła załoga W FM  na 4 dn i | j a*  przodow nik pracy, m łodzie- 
'  ■ zowiec Jaw orski, awansowany

Np. spółdzielnia „Zbieracz“  z 
podległych je j pomocniczych 
punktów  skupu zebrała w, c ią
gu m aja 3.570 kg złomu m etali 
nieżelaznych. W  ' W arszawie 
najlepsze w y n ik i w zbiórce 
uzyskują pu n k ty  skupu MHD.

przed term inem.

Słaba przepustowość 
silnikowni i narzędziowni

W C entra lnym  Zarządzie 
Przem ysłu M otoryzacyjnego op i
nia o k ie row n ic tw ie  i załodze 
W FM  była na ogół zgodna i 
brzm ia ła : „P okonu ją trudności, 
dobrze dają sobie radę.“

O pin ia ta w ytw o rzy ła  się zre-

na brygadzistę, ja k  ZM P-ow iec 
D rw ęcki, ja k  K rys tyna  Chojec- 
ka, młoda dziewczyna, która  
choć pracuje dopiero od 3 m ie
sięcy, wysoko przekracza nor
mę po skończeniu kursu.

Wydajność pracy 
rosła zbyt powolnie

Rezulta ty szkolenia b y ły  w i
doczne. M łodzież z działu s iln i-  

sztą na podstawie raportów  i | kow ni, uczęszczająca na kursy, 
sprawozdań k ie row n ic tw a fa - ! podnosiła swoje K w a lifik a c je .

nościami. stara się je pokonać.
Trzeba było widzieć, ja k  praco
wała brygada Jaworskiego w 
ciągu ostatnich dni kw ietn ia , 
wykonu jąc obróbkę zbrakowa- 
nycb z powodu w ad liw ych  od- j przynieść w łaściwe rozwiązanie, 
lewów — pokryw  lewej obudo- j 
wy siln ika . N orm alny cyk l p ra
cy przy obróbce tak ie j p a rtii 
wynosi 4 dni, a brygada Jaw or
skiego „m achała“ taką partię 
przez jedną noc.

tow  tow. Pyrek, Rogacki, Ja- ; gdzie na 87 deta li obrabia się 
błoński w raz z k ie row n ik iem  i dotychczas jedyn ie 20 detali, 
tow. Szostkiem, chcąc ratować | Dużą pomocą fabryce będzie

Trzeba również, aby Centra l
ny Zarząd ja k  najszybciej, do
pomógł załodze i  k ie row n ic tw u  
W FM  w  pełnym  dozbrojeniu 
fa b ry k i i  uzupełnieniu parku 

| maszynowego, zwłaszcza w od-

zagrożony plan oddziału w 
kw ie tn iu ” przez 32 godziny nie 
chciała zejść ze stanowisk robo.

| czych. Pomagały je j brygady, 
złożone z pracow ników  um ysło
wych.

b ryk i, które nie doceniło prze
szkód, ja k ie  trzeba pokonać na 
drodze do uruchom ienia pełnej 
p rodukc ji.

W  w yn iku  tego w  połowie 
kw ie tn ia  br. fab ryka  stanęła

rosła wydajność pracy. A le  o- 
gólna wydajność nie rosła tak 
szybko, ja k  tego wym agał roz
wój fa b ryk i.

A by z tych m łodych ludzi, wy.

Ludzie z W FM  po tra fią  bić się 
o produkcję. Tym  razem jed 
nak trzeba im  jjomóc. I  pomoc 
ta musi przyjść z zewnątrz — 
od w ładz zw ierzchnich — Cen
tralnego Zarządu i  M in is te r
stwa. Dalszy bowiem  rozwój 
W arszawskiej F a b ryk i M otocy
k l i  zależy od z likw idow ania

również (zwłaszcza w  okresie 
niepełnej jeszcze p rodukcji) — 
rozszerzony system „koopera
c ji“ , czy li inaczej — dostaw z 
innych zakładów gotowych ele
m entów i  części do m ontażu 

!  | m otocykli SHL, ja k  np. części 
toczonych do podwozi czy też 
wytłoczek.

W przezwyciężeniu tych t ru d 
ności pomóc pow in ien również 
K om ite t W arszawski PZPR, 
gdyż od ich usunięcia zależy

ro ^ i w y l^ a l i f ik o w a n i robo tn i- „w ąskich gardeł“  powstałych w dalszy rozwój fab ryk i.

Z T A K IM I S A M Y M I K A D R A M I...
„Jak , waszym zdaniem, oce

nić należy pracę wydzia łów  
przem ysłu i handlu Prezydium  
W ojewódzkie j Rady Narodowej 
w zakresie drobnej w ytw órczo
ści?“

Zastępca przewodniczącego 
prezydium  ka to w ick ie j WRN do 
spraw ekonomicznych, tow. 
Babczyk, zaskoczony patrzy na 
w ysłann ika  naszej redakc ji.

„W iecie, towarzyszu, ja  tu  je 
stem od niedawna, półtora m ie 
siąca, idźcie lepie j od razu do 
w ydz ia łów “ . Odnosi się w raże
nie, że tow. Babczyk nie zajął 
się jeszcze zagadnieniam i drob
nej wytwórczości. A  wrażenie, 
że sprawa drobnej w ytw orczo- 

doiiładnie — jak to robić n a le -1 ści jest \y ka to w ick ie j WRN n o 
ży. D la chłopom piszcie do- i cno zaniedbana wynosim y n 
k ła iłn ie i jasno, Tak, ja k  w y- j ty lk o  z gabinetu tow . 
magacie tego otj nas, korespon-1 K». 
detltów.

Wiele spraw poruszali kores
pondenci. WaiCzą o lepszą pra
cę. Na wsi, n, spółdzielni, w 
PGR, POM. ¿e głów ich biło 
jedno —• więfza mocno w swą 
działalność, \  j ej potrzebę, w ie
rz ą  w  sprawę 0 j a k ą  w alczą.
Niejednemu <jest cięzko jeszcze, 
niejeden i}iUsj odpierać ataki, 
jak się w l>azili „du rn ió w  M i
kołajczyka1; ale swego zwycię
stwa są pW i

I ta Pewność, w ia ra  w swe si
ły były bjgigj na jbardzie j cha- 
rakteryst|,zną cechą w ypow ie
dzi.

A. RYSZCZUK

iVa marginesie

ile jest wart człowiek?
w  kapitalistycznej A i°eU ' e 

człowiek, życie ludzkie, to ty l
ko towar, którego wartość w y 
raża sie w ściśle określonej su- 
mie dolarów — a często na " 
wet centów, i  tak dla jednego 
ze „specjalistów“ od * P f W(X
gieny dr - Low- wartość ŁZ,U
wieka sprowadzą się do “ g *
jaką można osiągnąć P° W *°  
śmierci ze ..składników C“ V
micznych“. A w* rUf  . ^ f ! !  
składników * Pis?e dr tow
jest niewielka: nie mozna za 
n e uzyskać więcej, nlz 69 cen 
tów.

Ciekawe jest jednak jaką  
wartość przedstawi» t |h
rykańskiego kapl a h J *  
zanim zamieni się w 
ki chemiczne".

Ze statystyk urzędowych 
wiadomo, że każdego roku w 
USA w nieszczęśliwych wy
padkach, spowodowanych zły- 
mi warunkami pracy, brakiem 
bezpieczeństwa, ginie ok. 20 ty- 
sięcy ludzi, a setki tysięcy z°[ 
stają okaleczone. Wobec te- 
go niepokojącego stanu rzec*'“ 
inny higienista dr Brund»^ 
zaleca fabrykantom i przed' 
siębiorcom więcej dbałości 
bezpieczeństwo pracy. Ale n<e 
dlatego, że troszczy się o 
zdrowotny robotników, że n,y' 
sli o człowieku. Przekonyw*' 
j  cym dla niego argum ent1*1
jest to, że środki ochronne
placają się, bo przynoszą pfze, ' 
siębiorstwu 12 tysięcy doiar',w 
oszczędności na każdym tysia- 
cu zatrudnionych“.

Podo(,njc brzmią zalecenia 
innego Amerykanina, niejakie. 
r  Ne^schiitza, który w swej 
gsiążct „Wypadki w życiu co
dziennym“, ubolewa tylko, że 
nieszczęśliwe wypadki spowo 
dowaly dla kapitalistów stra- 
t w wysokości 600 milionów 
d?'aróV.

T ta ł niezależnie od tego, czy 
człowiek stal się już tylko 
..składnikiem chemicznym“ — 
oz- też jest pracującym z na
sieniem  życia robotnikiem, 
wtrtość jego określa się w USA 
w>ląCznia w pieniądzach. Od 69 
,ceitów wzwyż. Tylko na la 
bą ocenę stać higienistów i sta- 
fyityków Ameryki.

EL.

m iast wody kw ia tow e z Pozna- I Krzyszloi Wolich i
nia, z dostaw Centrogalu. ---------- - —

Poszczegółne piony handlowe , . .
nie m ają w łaściwego kon taktu  yo jew o dz tw ie  ka tow ick im  i
z producentem. A pretensji pod 
adresem drobnej wytwórczości 
zebrałoby się niemało. Nie ma 
np. fa jek , do k tórych przyzw y
czajonych jest 'ty lu  górników.
N ie ma zbijaczy b iurow ych. Z b i- 
jacze rob i w praw dzie Sp. Pracy 
„G liw ic e " a zszywki do nich 
Spółdzielnia Prący InW. w M y
słow icach — ty lk o  jedhe nie pa
sują do drugich. O rganizacje 
handlowe nie zgłaszają rek la 
m acji, lekceważą W ydzia ł H an
dlu  W RN: „do ‘ W RN nie do
chodzim y — oni i tak n ic nie 
zrpb ią“ , — m ówią w dy re kc ji 
obrotu handlowego M H D  w  K a 
tow icach. A  w ydz ia ł handlu nie 
um ie zaprowadzić porządku. I 
oczyw iście nie daje w ydzia łow i 
przem ysłu żadnych zapotrze
bowań asortym entowych.

„P lanow an ie  drobnej w y tw ó r
czości, to u nas f ik c ja “  — de
k la ru je  z ko le i tow . Lasocki.
„Z  tym i kadram i...“  Ten sam 
tow . Lasocki nie w yciągną ł ża
dnych w niosków  z fak tu , że — 
ja k  po in fo rm ow a ł wojewódzką 
kom is ję  u ta rgów  26 maja dy
re k to r hand low y „Spó lnoty P ra
cy“ — p lany p ro du kc ji spół
dzielczej na I I  kw . b y ły  tegoż 
dnia jeszcze nie gotowe! Teka 
sytuacja odb ija  się bezpośrednio 
na organ izacji zaopatrzenia 
ryn ku  w  p rodukc ję  spółdziel
czą. Suma rozdz ie ln ików  m ie
sięcznych „Spó lnoty P racy“ , 
zw iązanych bezpośrednio z b ie
żącą produkcją , nie ma nic 
wspólnego z rozdzie ln ik iem  
k w a rta ln y m  W I  kw . br. np. 
suma trzech rozdz ie ln ików  m ie-

| M in . Przem ysłu Drobnego i Rze- [ Poznańska WRN, podlegająca 
miosła przeszkolono zaledwie 9 i je j drobna wytwórczość i p io - 

[ pracow ników , z tego dwóch na i ny handlowe mają w ie lk ie  t ru -  
j kursach jednotygodniowych. ; dności, nie mniejsze niż w K a - 

1 j Funduszów na zorganizowanie j towicach. N iektóre ogólnopań- 
w ykona ły planu. „T rudności su- kursów  wojew ódzkich w r. ub. ! stwowe centra le handlowe czę- 
rowcowe“ ... Trzeba stw ierdzić, | pie wykorZy Stano I kadry nie i stokroć u trudn ia ją  pracę to - 
że te trudności w yn ika ją  w i rosna. A  k ie row n icy  beztrosko I warzyszom z Poznania. Re- 
nrzeważaiacei mierze z b iu ro - I biadolą. K W  w Katow icach nie ! gulowanie sp ływ u masy to -

Beztroskie biadolenie

K ie row n icy  wydzia łów  prze
m ysłu i handlu — tow . tow. L a 
socki i Sobczyk — rozkładają 
ręce. Ich zdaniem aparat w y 
dzia łów  — 1Ó3 ludzi na szcze
blu w o jew ódzkim  i 392 w  tere- 
nie _  „n ie  nadaje się w  ogóle 
do roboty“ . Dalsza część rozm o
wy polega na w y liczan iu , czego 
nie zrobiono. „A n a lizy  rynku , 
nawet , przyb liżonej -  powiada
tow. Sobczyk — nie mamy . L „
„z tym i kadram i me będziemy
m ie li“ .

Analiza rynku  stanowi nieod
zowny warunek dla lepszego 
nastawienia drobne, p ro d o k w

r  ri ‘- d s  i—  w
S tow ieaeb ta ogram-
cza się „trvbu to ra m i, odpraw I sięcznych p ro du kc ji spółdziel- 
praw  z aysuy,_ |czej, rozprowadzanej przez

„Spólnotę P racy“  dla M H D  w

przeważającej mierze z 
kratyczne j, zaśniedziałej pracy 
aparatu zaopatrzenia W oj. Za
rządu Przem ysłu Terenowego 
(WZPT). Nie zorganizowano se
le kc ji odpadów w magazynach 
C entra li Z łom u i C entra li Od
padków U żytkow ych, ogran i
czając się do oczekiwania na to, 
co bezpośrednio nadeśle k ilk a  
w ie lk ich  fab ryk  województwa. 
W ydzia ł przem ysłu WRN nie 
p o tra fił dostrzec i zanalizować 
braków  w  pracy WZPT. Jeśli 
k ie row n ic tw o W ZPT dekla ru je  
w  te j sytuacji w  M in. D robne
go Przemysłu i Rzemiosła, że 
ze „w spó łp racy“  z wydz. prze
m ysłu WRN w  Katow icach, jest 

bardzo zadowolonej, to św iad
czy to źle a nie dobrze o pracy 
tego wydzia łu. Lepie j, żeby k ie 
row n ic tw o W ZPT było m niej 
zadowolone z tego, że n ik t  go 
r ie  kon tro lu je , a żeby za to 
plan b y ł wykonywany.

W ydzia ł przemysłu WRN nie 
panuje nie ty lko  nad drobnym  
producentem. Nie panuje nawet

poświęcił dotąd sytuacji w obu w arow ej u trudn ia  bezplanowa 
w ydzia łach dostatecznej u w a g i ,  j C en tra li Odzieżowej 1

Jest dobry przykład

któ rych  poznań- 
,|s k ie  b iura często nie po tra - 
! fią  powiedzieć, ja k i tow a r o - 
l trzym ają  w  danym  miesiącu.

Trudności kadrowe wydzia- 1 Niedopuszczalne są takie  w y * 
łów  handlu i przemysłu poznań- 1 skoki, ja k  C entra li Żelaza i S ta- 
skie j WRN są takie  same ja k  w i li, k tóra w powiecie kon ińsk im  
Katow icach Obsada liczbowo ¡¡ośw iadczy ła  GS-om na począt- 
pod względem k w a lif ik a c ji me ; ku tego miesiąca, że o ile nie 
lepsza. A przecież, gdy z tow a- | wezmą papiaków, nie dostaną 
rzyszami z Poznania m ów ić o gwoździ — i zrealizowała groź- 
trudnościach, nie usłyszy się de- : bę.
m obilizującego, niesłusznego „ z ; Pomimo jednak wszystkich 
ty m i kadram i...“  Poznań szkoli j dodatkowych trudności tego ty -  
swoje kadry. Wydz. handlu np. : pu, i innych, o poznańskiej 
w  ciągu trzech miesięcy prze- ! WRN można powiedzieć, że nad 
szkoli! na centra lnych kursach ; handlem i drobną w ytw órczo- 
we W roc ław iu  80 pracow ników  i ścią swego terenu panuje. D u - 
Teraz posłai dalszych 14, Do ża w tym  zasługa K ęm ite tu
końca września chce przeszkolić 
wszystkich. N ie boi się, ja k  bo
ją  się w  Katow icach, slogano
wego, „k to  tymczasem będzie . , . , .  , .
ro b i l i  1 « .im uie  „ a . kursach | P
we W rocław iu 1/3 miejsc.

W ojewódzkiego, w  szczególności 
jego w ydzia łu  handlu.

Obecnie podstawowym  za-

nad w łasnym i organam i w te- ..... ... —
renie. Pow iatowe i m ie jskie K o- nacj swojm  rynkiem . Wydz. han-

Osiągnięcia poznańskie są nie
małe. Poznańska WRN panuje

nader ja łowych.
Z 55 pracow ników  w ydzia łu
b ,Liożdża 2. Jeden „pow teren wyjeżdża... . .

l in i i  skupu“ i Jeden „po 
mięsa“ . Tymczasem za0P ® |^ 
nie rynku  w a rty k u ły  m i L  
w ej drobnej wytwórczości ^ 
no szwankuje. Popularny w  wo
jew ództw ie  te rm in  „to w a r n 
cho d liw y" używany jest na j
częściej dla maskowania włas 
nej nieudolności w rozm l, L 
czaniu i organ izacji sprzedazj 
masy towarow ej. Pod Pre t® ^ ‘ 
tem „n iechod liw ości“ następu
je zaniżanie planów zbytu 
wzajem ne obarczanie się rema
nentam i. W kw ie tn iu  CRS za
ku p iła  w „Spólnocie Pracy“ to
w arów  ty lk o  za niespełna 
Procent sum sprzed roku. Lezą 
np. w  magazynach Spólnoty. w o
dy kw ia tow e  z G liw ic , za®y P ’ 
d la  dzieci itd . W sklepach M HD 
i  CRs rozprzedaje się nato-

branży szklano - ceram icznej 
rów nała się 7,3 procent rozdzie l
n ika kw arta lnego.

Wydz. przem ysłu ka to w ick ie j 
WRN p rzy jm u je  za dobrą m o
netę wszystkie „trudnośc i su
rowcowe“  drobnej w y tw ó rczo
ści — i te faktyczne i te, k tóre 
w yn ika ją  z nieudolności. B rak 
k le ju  kostnego no tu je  się wg. 
MRN w Katow icach, od ponad 
roku. „T rudności surowcowe“ . A_ 
le — ja k  in fo rm u ją  nas w w y
dziale adm in is tracy jno  - sa
morządowym KW  PZPR — ca
ła Dąbrowa Górnicza zawalo
na była w marcu zebranym i 
kośćmi, k tórych n ik t  nie zabie
rał. Nie zorganizowano też od
b ioru odpadków zbieranych 
przez m łodzież szkolną.

W I  kw . br. zakłady m etalo
we przem ysłu terenowego w

m isje Drobnej W ytwórczości 
m ia ły , według dyspozycji z paź
dziern ika zbierać się p rzyna j
m nie j, co kw a rta ł. Tow. Lasoc
k i przedstawia teczkę z p ro to 
kółam i. W ynika  z n ie j, ze kom i
sje zebrały się w  1952 roku ty l
ko w G liw icach (na 30 pow ia
tów  i m iast wydzielonych) — 
20 marca — przy czym protokoł 
z załączonym spisem braków  a- 
sortym entowych przesłano do 
WRN dopiero 29 kw ietn ia .

„B yć może, że posiedzenia by
ły  jeszcze gdzie indzie j ,,u- 
sp raw ied liw ia  się“  tow. Lasoc
k i — ale nie mamy pro toko
łów..."

I  na wszystko odpowiedz: ka
dry...

Trudności i „trudności“

Trudności kadrowe istn ie ją  
Płynność kadr jest bardzo du
ża Pracownicy są niewyszko- 
leńi A le w Katow icach — gdzie, 
nie w ierzy się w możliwość p ra 
cy z istn ie jącym  zespołem — 
szkolenie jest lekceważone. 4 
godz. miesięcznie w ykładów  pro
wadzonych przez k ie row n ików  
w ydzia łów , nie zastąpią szkole
nia fachowego. Tymczasem na 
cen tra lnych kursach MHW  i

dlu jest zorientowany w  prze
biegu zbytu masy towarow ej 
Poszczególne piony handlowe 
dzielą się nawzajem in fo rm a
cjam i o napotykanych brakach 
i trudnościach O rganizu je się 
„narady asortym entowe“  z ro 
bo tn ikam i i cz łonkin iam i Rad 
Kobiecych. T erm in  „to w a r nie- 
chod liw y“  wychodzi w  Pozna
niu z użycia. Pod wpływem  
WRN poszczególne piony han
dlowe przyuczają się do współ
pracy. „Spólnota Pracy“  zorga
nizowała przy swych magazy
nach wzorcownię dla użytku 
dystrybu torów  i dzia ł żleceń — 
dystrybu to r zamawia tow ar we
dług wzoru i odpowiednie zlece
nie przesyła się do zakładu p ro
dukcyjnego.

Plany produkcyjne drobnej 
wytwórczości są z kw a rta łu  na 
kw a rta ł uściślane i dostosowy
wane do potrzeb rynku  Zw 
Branż Skórz dał swój plan na 
I I  kw. w  pierwszej połowic 
kw ie tn ia  — plan na I I I  kw  go
tów jest już  w czerwcu. „S pó l
nota Pracy“  zrealizowała zasa
dę niebrania ze spółdzielni asor
tym entów nieplanowanych i w y 
brakowanych. Rozdzie ln iki m ie
sięczne „Spólnoty Pracy“  zgadza 
ją  się w rezultacie z k w a rta l
nym i.

handlu poznańskiej W RN jest 
przeniesienie swych osiągnięć 
ze szczebla wojewódzkiego na 
szczebel pow iatu. Wydz. hand lu 
np., którego 15 pracow ników  ju ż  
teraz siedzi stale w terenie — 
musi ożyw ić pracę swych od
działów  pow iatowych, często je 
szcze m artwych. To samo do
tyczy wydz. przemysłu.

Tow. tow. z Poznania — w i-  
ceprzew. WRN Berto ld, k ie r. 
wydz. Tomaszewski i Kaspro
wicz — zdają sobie sprawę z 
wagi tego zadania. I pewni są, 
że mu sprostają. „Z  tym i ka
dram i...“ . Z tak im i samymi ka
dram i co w Katowicach.

*

Doceniając wagę, jaką posia
da polepszenie zaopatrzenia 
ludności pracującej w a rty k u ły  
drobnej wytwórczości, Prezy
dium  Rządu 7.XI.51 zleciło M i
nisterstwu Drobnego Przemyślu 
i Rzemiosła opracowanie syste
mu prem ii dla w ydzia łów  prze
mysłu W RN-ów za wprowadza
nie nowych asortym entów do 
drobnej p rodukcji. To polece
nie dotąd nie zostało wykona
ne. A sprawa jest pilna. Rów
nie pilna, jak  zmiana nieżycio
wego systemu prem iowania w  
wydziałach handlu WRN-ów, 
ustalonego przez M HW  i wsku
tek swej niepraktyczności w o- 
góle nie wprowadzonego w ży« 
cie.
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W i A D O M O Ś C l  S P O R T O W E
D uńska  najlepszą zaw odn iczką d ru g ie g o  dn ia  

zawodów le kkoa tle tycznych  w K ra k o w ie
K e k o r d  Polski w sztafecie kobiet 4x100 m .

K R A K Ó W  (te l. w ł.) . L e k k o a t le t-  i N o w y  re k o rd  P o ls k i u s ta n o w iła  
k i b y ły  b o h a te rk a m i d ru g ie g o  d n ia  j sz ta fe ta  4x200 m , b iegnąca  w  sk la* 
e l im in a c ji  p rz e d o lim p ijs k ic h  w  K ra -  dzie  A rn d t ,  S z w a jk o w s k a , M in n ic -  
k o w ie . Na szczególną poch w a łę  ka  i B o c ia n ó w n a . u z y s k u ją c  1:43.8. 
za s łu ży ła  D uńska . k tó ra  sko ku  Oszczep, to  p op is o w y  n u m e r C ia
w  d a l os iągnę ła  n a jle p s z y  p o w o je n 
n y  w y n ;k  w  Polsce — 5.83. d a ją cy  
.jej m ie jsce  w e u ro p e js k ie j czo
łów ce . D uńska  s k a k a ła  b a id z o  re-

ch ów n y . Rzuca ona bardzo  ie -  
g u la rn ie . w sz y s tk ie  rz u ty  lą d o w a 
ły  poza g ra n ic ą  40 m . N a jle p s z y  
w y n o s ił 43.63. Sądząc z fo rm y  C ia-

g u la rn ie , s ta le  u z y s k u ją c  w y n ik i  w  j c h ó w n y  m ożna przypuszczać,
g ran ica ch  m in im u m  o lim p ijs k ie g o  
Dwa s k o k i je j  w y n o s iły  d o k ła d n ie  
5.64. a w ię c  z a le d w ie  o je d e n  cen
ty m e tr  m n ie j,  n iż  m in im u m . w 
trz e c im  s ko ku  os iągnę ła  D uńska  
5.68 N ie  b y ło  to je d n a k  g ra n icą  
je j  m o ż liw o śc i w  o s ta tn im  skoku  
osiągnęła  ona 5.83.

stać ją  w  n a jb liż s z y m  czasie na 
rz u t w g ra n ic a c h  46 m.

S podziew ano  się. że b ieg  na 800 
m m ężczyzn p rz y n ie s ie  ró w n ie ż  re 
w e la c y jn e  yvv'nik:i ja k  1.500 m N ie -

sk ie m u . P o trze b o w sk i os iąga jąc 
1:53,0 w y k a z a ł je d n a k  b a rd zo  do
b rą  fo rm ę .

W rz u c ie  g ra n a te m  re k o rd  P o lsk i 
75,76 u s ta n o w ił D o b ija , a le z p rz y 
czyn  te c h n ic z n y c h  n ie  zo s tan ie  on 
u zna n y  ja k o  w y n ik  re k o rd o w y .

K o n k u re n c je  m ęsk ie : 200 m  — 
1) L ip s k i — 22,4, 2) C z a jko w sk i — 
22,5, S ta w c z y k  n ie  (s ta rto w a ł. 800 m : 
1) P o trz e b o w s k i — 1:53, 2) W e rb liń -  
s k i — 1:53,7, 3) J a ck ie w icz  — 1:53,8. 
5.000 m : 1) G ra j — 14:48,8, 2) K rz y s z - 
k o w ia k  — 14:54.2, 3) L e w ic k i —
15:04,4 400 m p p ł.: 1) P uzio  — 56,7,

s te ty  c ię ż k i w y s iłe k  pop rze d n ie g o  | 2) K u ś m ire k  — 58,8. Sztafeta 4x200 
d n ia  d a ł sie w e zn a k i P o trz e b o w  - j tn : 1) A ZS  I  — 1:33,7, 2) A Z S  I I .  
sk iem u . a szczegó ln ie  L e w a n d o w  i S z ta fe ta  4x400 m : 1) K adra  — 3:18,1,

2) sz ta fe ta  k o m b in o w a n a  — 3:27.8. 
T ró js k o k : 1) W e in b e rg  - -  14,82,
2) K o w a l — 14.69. S k o k  o tyczce : 
1) W ażny — 4,10, 2) K rz e s iń s k i —
4.00. R zut d y s k ie m : l)  C h o jn a c k i — 
43,61, 2) A n d rz e jc z y k  — 41,64.

K o n k u re n c je  ko b ie ce : 200 m : 1) 
S z w a jko w ska  — 25,4, 2) M in n ic k a  —
26.0. 3) B o c ia n ó w n a  — 26,0. 400 m : 
1) W ró b le w ska  — 63,7, 2) B rzózka  — 
63,8. S z ta fe ta  4x200 m : 1) K a d ra  — 
1:43.8 (N ow y re k o rd  P o lsk i). S ko k  
w  d a l: l)  D uń ska  — 5,83, 2) G b u r- 
k ó w n a  -  5,34. R z u t oszczepem : 1) 
C ia ch ó w n a — 43,63, 2) S ta ń ko  — 37,41. 
P ch n ię c ie  k u la : 1) B re g u la n k a  — 
12,98, 2) K ry s iń s k a  -  12,83.

(s)

Słaby merz badry piłkarskiej mimo zwycięstwa nad FAC 3:1

Ponad 100 zawodników  t>!erze udział w  3-etapowym wyścigu 
kolarskim na trasie Warszawa — Radom — Lubl in  — W ar

szawa Na zdjęciu: kolarze na starcie

Wójcik zwycięzcą wyścigu kolarskiego CWKS
Do I I I  e tapu  k o la rs k ie g o  w yśc igu  

C W K S  na tra s ie  L u b l in  -  W arsza
w a (160 km ) w y s ta r to w a ło  70 zaw od 
n ik ó w .

Po s ta rc ie  z a w o d n icy  lad ą  całą 
g ru p ą , d o p ie ro  po 2 godz t r ó jk a  — 
K o n o p k a  (G w a rd ia  I), $ w ie rc z  
(W łó k n ia rz )  i  W iś n ie w s k i (C W K S  l) 
in ic ju je  u c ieczkę , k tó ra  się uda je  

■ P o zo s ta li ko la rz e  n ie  u s iłu ją  ich  go 
n ić , n ie  zw ię ksza ła  n aw e t s łabego 
te m p a  w yśc ig u  (p rzec ię tna  28 
k m  godz ), co spow odow ane  b y ło  
n ie w ą tp liw ie  z b y t c ię ż k im  p o p rze d 
n im  etapem .

D o p ie ro  na 30 k m  p rzed  W arsza
w ą  gon ią  u c ie k in ie ró w  M a ja k o w 
s k i (O g n iw o ) o raz M a iń sk i i Leske 
(O W K S  L u b lin ) ,  p oc iąga jąc  za sobą 
ca łą  g ru p ę  z K a p ia k ie m  na czele, 
k tó ra  dochodz i tch  na u lica ch  W a r
szaw y.

N a m etę  p ie rw szy  w pada  K a p ia k

Ł Ó D Ź  te l. w ł.). O s ta tn i w ys tęp  
k a d ry  p iłk a rs k ie j  p rzed  s ta rte m  w 
Ig rz y s k a c h  'O lim p ijs k ic h  w ła ś c iw ie  
ro zczaro w a ł. Nasi p iłk a rz e  m ie li ja 
ko  p rz e c iw n ik a  w ie d e ń s k i zespół 
FAC . na leżący do d ru ż y n  ś re d n ie j 
k la sy , a m im o  zw yc ię s tw a  nad n im  
w y k a z a li szereg w ad  i b ra k ó w , ja 
k ic h  n ie  mogą sie pozbyć od m ie 
s ięcy. Z w y c ię s tw o  k a d ry  3:1 (1:0)
o dn ies ione  zosta ło  w  n ie p rz e k o n y - 
w a ją c y m  s ty lu , nad zespołem , k tó 
ry  n ie  d y s p o n o w a ł żadnym  w a r to 
ś c io w ym  n a p a s tn ik ie m , a k tó ry  w

d ru ż y n ę , k tó ra  ró w n ie ż  s ta r tu je  w 
W k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j zw y - i tg rZy Skach o lim p ijs k ic h .  M ecz, k tó -  

e ieży t C W K S  I -  39:28.06. 2) U n ia , 3) | >a k n ń f.7vt zds
W łó k n ia rz , .4) C W K S  I I .  5) O gn iw o .
6) W K S  (L u b lin ) . .

» w o d n ik ó wW yścig  u k o ń c z y ło  64

ry  za k o ń c z y ł się zd ecyd o w an ym  
z w y c ię s tw e m  F ra n cuzó w  6:1 (3:1) 
nie" z a d o w o lił. P rz e c iw n ic y  b y li  b a r
dzo s łab i te c h n ic z n ie , n ie  z n a ją  za
sad W M  an i now oczesnego fu tb o lu  
i  n ie  p o tra f ią  s trze lać . B ra m k i d la  

, F ra n c ji  z d o b y li O liv e r  i  L e fe b re  — 
Na p ły w a ln i M D K  w  Lodz i od- , G re m lo w s k i u zyska ł d osko n a ły  czas , A n tv i j  H o le n d e rs k ic h  —

b y ły  sie za w o d y  k o n tro ln e  narodo- 6:13,0. c z y li lepszy od p op rze d n ie - ! P ° ** Uld ?

k ła d n y m i p o d a n ia m i. B an isz  gra 
z b y t n ieczys to .

W zespole w ie d e ńsk im  w y ró ż n ili  
się R yba  Sm etana  i Schoefer.

P rze d  sp o tk a n ie m  K ie ro w n ic tw o  
d ru ż y n y  FA C  p rzekaza ło  k ie ro w 
n ic tw u  d ru ż y n y  po lsk ie j l is t  od 
Z w ią z k u  W o ln e j M łodz ieży  A u s tr ia c 
k ie j  z se rd e czn ym i p o zd ro w ie n ia m i 
d la  s p o rto w c ó w  i m łodzieży p o l
s k ie j.

Z a ra z  na p o czą tku  spotkan ia  A u 
s tr ia c y  p rz e p ro w a d z a ją  e n e rg ic z n y  
a ta k , je d n a k  s trz a ł Stroela p rzech o 
dzi ponad poprzeczką . P o lacy  re 
w a n ż u ją  sie w y p a d a m i, je d n a k  n a 
t ra f ia ją  na d ob rą  techn iczn ie  o b ro 
nę gości gdzie  n a jle p ie j g ra  R yba. 
O n iego  ro z b ija  się w iększość a ta 
k ó w  p o ls k ie j d ru ż y n y , on też w  
p ie rw s z e j części spotkan ia  s k u te cz 
n ie  p iln u je  p ow o lne g o  C ieś lika . W 
ty m  o k res ie  w y ją tk o w o  słabo gra  
S uszczyk. Jego podan ia  są n iece lne , 
a szyb cy  A u s tr ia c y  odbiegają m u 
często p iłk ę . S to p n io w o  Potycy roz-

. „______ ____  g ry w a ją  się. A ta k  d ru ż y n y  austriac-
P „ i i - i .  n rze  c i w n ik a  ! w  g rze , S obek na le w y m  s k rz y d le  i k ie j s to su je  d a le k ie  i n iece lne p o-
F ia n c u z i m ie  Ja p . 'w y ra ź n ie  u s tę p u je  W iś n ie w s k ie m u , ! dan ia , z k tó r y m i sobie  radża G ęd łek

A lsze r o d d a ł z b y t w ie le  n ie c e ln y c h  j i C ebu la. G ra  to czy  się p rzew ażn ie  
s trz a łó w . O ba j nasi p o m o c n ic y  — i w  po lu .
Suszczyk i B ie n ie k  — ra z il i  n ie d o - 1 W 35 m in u c ie  g ry  p iłk ę  p rz e j-

p o ró w n a n iu  do k la s y  W ęgrów  jes t 
znaczn ie  s łabszy.

W zespole p o ls k im  w  d a lszym  c ią 
gu w id o czn e  są s ta re  w a d y . ja k  ra 
żąca n iece lność podań, s ła b y  k o n 
ta k t  pom o cy  z napadem  i n iece lne  
s trz a ły  Na p och w a łę  za s łu g u je  k o n 
d y c ja . k tó ra  ty m  razem  b y ła  do 
b ra  w  c iągu  ca łe j g ry  i k tó ra  po 
z w o liła  naszem u zespo ło w i na u z y 
skan ie  w y ra ź n e j p rzew a g i w  I I  czę
ści g ry .

W m eczu z FA C  tre n e rz y  naszej 
k a d ry  s ta ra li się p rzede  w s z y s tk im  
w y p ró b o w a ć  na p o z y c ji lew ego  ła - 
ć zn ika  dw óch  k a n d y d a tó w  do re p re 
z e n ta c ji — K ra s ó w k ę . i  J a n o w s k ie 
go. K a ż d y  z n ic h  g ra ł 45 m in u t. 
P ró ba  w y p a d ła  zd ecyd o w an ie  lep ie j 
na k o rzyść  K ra s ó w k i, k tó r y  , w y k a -

. „ „ TrV ____ . za ł, że je s t w  dość d o b re j fo rm ie .PARYŻ ( te l. w ł.)  W B ou lo g ne  od- z  p o zo s ta łych  z a w o d n ik ó w  dobrze  
b y ła  się o s ta tn ia  p róba  p iłk a rz y  j w y p a d ł G e d łe k  (m ia ł je d n a k  sła-

Fraruja -  Antyle 
Holenderskie 6.1

(C W K S  I) w  czasie 5:06,35. D rug ie  
m ie jsce  z a jm u je  C uch (C W K S  I I )
5:06,36, 3) N o w o cze k  (U n ia ) 5:06.36.
4) H ad a s ik  (C W K S  I). 5) W eglenda 
(U n ia ).

D ru ż y n o w o  e tap  w y g ra ł C W K S  I 
— 15:19,53 p rzed  U n ią  15:19.54, C W KS 
I I  — 15:19,55, G ó rn ik ie m  i W K S  
(K ra k ó w ).

W k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j w y -  . —  -----------  .
ścig  w y g ra ł W ó jc ik  (C W K S  I)  j fra n c u s k ic h , k tó rz y  15 lip c a  sp o t- ; bego p rz e c iw n ik a )  C ebu la , S te fa n i-
13:05.35 p rzed  W ię c k o w s k im  M. i k a ja  się z re p re z e n ta c ją  P o ls k i w  | szyn i częściow o T ra m p is z , zd o b yw -
(C W K S  I I )  13:08.58, Z d u n k ie m  i L a h t i w  ra m ach  e lim in a c ji  do p ił-  i ca d w óch  b ra m e k  In n i  z a g ra li s ła-
(W łó k n ia rz ), K a p ia k ie m  (C W K S  I). j b arsk ie g o  tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o . | b ie j. C ie ś lik  n ie  w y k a z a ł a m b ic ji
W eg lenda (U n ia ), W ilc z e w s k im  (U -
n ia ), N o w o c z k ie m  (U n ia ) i H ada- ; ,.e p re ze n ta c ję  A n ty l i  H o le n d e rs k ic h , 
s ik ie m  (C W K S  I)  , "

Nowe rekordy Polski ustanowili pływacy

w e f  k a d ry  p ły w a c k ie j.  p rzeb yw a - j go re k o rd u  o 13.2 sek 
ją c e i n a .o b o z ie  w  T u s z y n k u  Z n a j-  I P e tru s ie w tc z  u z yska ł ba rdzo  do- 
d u ią ca  się w  d o sko n a łe j fo rm ie  | b ry  czas na 100 m st. k la syczn ym  
D z ik ó w n a  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  j A 1:14,2 o 0,2 sek. lepszy od re- 
P o is k i na dys ta n s ie  400 m  st. do- ! k o rd u  P o lsk i. W y n ik  ten  n ie  be-

K r ip s  — 1.

m u je  K ra só w ka , zm ie n ia  p ozyc ję  z 
S o b k ie m , p re c y z y jn ie  c e n tru je  z le 
w ego s k rz y d ła , b ra m k a rz  V a le n tin  
w y s k a k u je , lecz p iłk a  m ija  go, a 
T ra m p is z  g ło w a  s k ie ro w u je  ją  do 
s ia tk i.  Jeszcze k i lk a  n ie ce ln ych  
s trz a łó w  naszych  n a p a s tn ik ó w  i  
k o ń c z y  się p ie rw sza  p o ło w a  g ry .

P o z m ia n ie  b o isk  s y tu a c ja  k s z ta ł
tu je  się zu p e łn ie  in a c z e j. P o lacy  
z w ię k s z a ją  tem po , k tó re g o  n ie  w y 
trz y m u je  zu pe łn ie  F A C . D rużyn a  
nasza n ie  schodzi z p o ło w y  boiska  
gości. K i lk a  d o s ko n a łych  s y tu a c ji 
p o d b ra m k o w y c h  zaprzepaszcza So
bek  i A lsze r k tó rz y  s trz e la ją  n ie 
ce ln ie .

W 76 ą jin u c ie  g ry  C ie ś lik  os tro  
c e n tru je  i znow u T ra m p is z  z id e n 
ty c z n e j p o z y c ji s trze la  g łow ą  n ie u 
c h ro n n ie  d rugą  b ra m k ę . N ap ó r d ru 
ż y n y  p o ls k ie j t rw a  bez p rz e rw y . W 
87 m in . jed e n  z z a w o d n ik ó w  F A C  
b ro n i rę ka  na p o lu  k a rn y m , za 
co sędzia d y k tu je  rz u t k a rn y , k tó 
r y  p e w n ie  s trze la  C ie ś lilf. P o lacy  
p row a d za  3:0. w  m iędzyczas ie  K u 
b ik a  na le w y m  s k rz y d le  FA C  zm ie 
n ił  H a u e r, k tó ry  w  o s ta tn ie j m in u 
c ie  g ry  s trza łem  z 15 m e tró w  zdo
b y w a  h o n o ro w a  b ra m k ę  d la  gości.

<g)

ZS Spójnia — AHC (Wiedeń) 9:1 
w hokeju na trawie

W S T O L I C Y
Pierw sze lurnusy dzieci 

w yjechały na ko lon ie  letnie
wojew ództw a olsztyńskiego i 
zielonogórskiego.

W yjazdy dzieci na pierwszy 
turnus ko lo n ii letaąich trw ać 
będą do 3 lipca. tym  cza
sie wyjedzie z Warszawy po
nad 23 tysiące dzieci i  m ło 
dzieży. M łodzi wczasowicze 
wypoczywać będą w  175 do
brze wyposażonych placów -  
kach ko lon ijnych  położonych 
w  najp iękn ie jszych okolicach 
Polski.

W  tym  roku dzięki w łaści
w ie przeprowadzońej a k c ji u -  
św iadam iającej wśród rodzi -  
ców, m nie j by ło  na dworcach 
odprowadzających. O lbrzym ia 
VTiększość rodziców z całym  
zaufaniem pow ierzyła wycho
wawcom swoje pociechy już w 
Warszawie.

U ła tw iło  to znacznie prze
wiezienie dzieci na dworce i  
w łaściwe rozmieszczenie w w a
gonach. (KW )

W czoraj z Dworca Wschod
niego odjechał specja lny po
ciąg, k tó rym  około 1.000 dzie
ci i  m łodzieży sto licy w y je 
chało na obozy i ko lon ie  le t
nie do w o jew ództw a szczeciń
skiego. Dzieci radosne i  u - 
śmiechnięte przy jecha ły  na 
dworzec autobusam i i samocho
dami. W iele dzieci p rzyjecha
ło z transparentam i, na któ rych  
m. in. czytam y: „Jedziem y na 
wczasy po szczęście i zdrow ie“ .

Pożegnania z rodzicam i od
były się w  zakładach pracy i 
w szkołach, k tó re  organizowa
ły  kolonie. Na dworcach ocze
k iw a li dzieci pracow nicy O r
bisu, de legatki L ig i K ob ie t 
oraz pracow nicy kolei, k tó ftty  
z praw dziw ą troską za ję li się 
umieszczaniem dzieci w  w y - 
Rodnych, pu lm anow skich wa
gonach.

W czoraj także odjechały 
pierwsze tu rnusy dzieci do

Sloleczne eliminacje młodzieżowych zespołów 
artystycznych

W H a li M iro w sk ie j w W ar
szawie rozpoczęły się w dniu 
29 bm. trzydn iow e Stołeczne 
E lim inacje  M łodzieżowych Ze
społów A rtystycznych, które 
w yłon ią  najlepsze zespoły na 
Z lo t M łodych Przodow ników  — 
budowniczych Polski Ludowej.

O praw o wystąp ienia na Z lo 
cie ubiega się około 50 zespo
łów z zakładów pracy, budów.

szkół, urzędów 1 in s ty tu c ji. 
Wśród nich zna jdu ją  się: ze
spół taneczny Zakładów Prze
m ysłu Odzieżowego im. 1T 
Stycznia, zespół ins trum en ta lny  
Zakładów im. Janka K ras ick ie 
go we Włochach, zespół tanecz
ny Zakładów G raficznych 
im. R ewolucji Październikowej, 
E le k tro w n i W arszawskiej ora* 
chóry szkól TPD N r 7 19 .

R ozegrane jn a  S ta d io n ie  W o jska
18 n a jle p s z y c h  p iłk a rz y  F ra n c ji  i P o lsk ie g o  w  W arszaw ie  m ię d z y n a ro - 

rozpoczyna  z d n ie m  30. V I.  o s ta tn i j dow e s p o tk a n ie  w  h o k e ju  na t ra w ie  
p  - m ięd zy  re p re ze n ta c ja  ZS S p ó jn ia  a

w ie d e ń ską  d ru ż y n ą  A ka ć le m isch e r
dz ie  u zn a n y  za re k o rd  z pow odu 
fa ls ta rtu .

P roce l na d ys tans ie  100 m st.

w o ln y m , u z y s k u ją c  czas 5:45.6 Po
p rz e d n i re k o rd  na leżący do te j
sam ej z a w o d n ic z k i w y n o s ił 5:50,2. ----------

R ów n ie ż  G re m lo w s k i za a ta kow a ł ! dow . u zyska ł re z u lta t 1:01, zaś 
re k o rd  P o lsk i na d ys ta n s ie  500 m ! Ja śkow sk i dys tans 200 m st. g rz b ie t, 
st. d o w o ln y m . P ró ba  uda ła  się. I p rz e p ły n ą ł w  czasie 2:39.5.

II eliminacja motocyklowych mistrzostw Polski
7! z a w o d n ik ó w  s ta r to w a ło  w n ie - I (K o le ja rz  O pole) 20.40,8, 250 ccm  (20 

d z ie lę  w  B y to m iu  w  I I  e lim in a -  i okrążeń  — 43.2 h m ) 1) P u z io  (B u 
d a c h  m o to c y k lo w y c h  do m is trz o s tw  d o w la n i W arszaw a) 36.01,1, 2) M a i-  
P o ls k l w  k a te g o r ii w y ś c ig o w e j. ! k o w s k i (B u d o w la n i W arszawa) 

. , I 36.38.9; 350 ccm  — 1) B ru n  (O gn iw o )
E lim in a c je  rozeg rane  zo s ta ły  na ; W arszaw a) 36.33,8, 2) B u k o w s k i (U - 

tru d n e j tra s ie  z a m k n ię te g o  o bw odu  | n ja  P oznań) 37,48,7, 3) M a rc h liń s k i
(O g n iw o  O ls z ty n ) 38.15,38; 500 ccm  
— D ą b ro w s k i (B u d o w la n i W arsza- 

W y n ik i:  (10 o k rąże ń  — 21.6 k m ) I wa) 32.54,8, 2) Z y m ir s k i  (O gn iw o
125 ccm  — H en n e k  20.16,5, 2) U rb a - i W arszawa) 33.08,3, 3) B ru n  (O gn iw o  
n ia k  (C W K S ) 20.32.3. 3) B a rto sze k  W arszaw a) 33.41,2.

I liga bokserska

obóz p rz y g o to w a w c z y  przed  w y ja 
zdem  do H e ls ine k .

u l ic  i  z g ro m a d z iły  ponad  40 tys. w i
dzów .

Mistrzostwa  
lekkoatletyczne  
Czechosłowacji

zakończone

H o c k e y  C lu b  z a k o ń c z y ło  sie zdecy
d o w a n ym  z w y c ię s tw e m  S p ó jn i 9:1 
(3:1).

W  s p o tk a n iu  ty m , k tó re  p ro w a 
d z il i  sędz iow ie  C h ia va cc i (A u s tr ia )  
i  Z ie liń s k i (P o lska ), d ru ż y n y  w y 
s tą p iły  w  n a s tę p u ją c y c h  s k ła d a ch : 
A H C  — G e tt in g e r. L ip p a r t ,  N ow a k .

Z a ra z  po rozpoczęc iu  g ry  Au
s tr ia c y  z d o b y w a ją  p row a d zen ie  z 
za skaku ją ceg o  s trz a łu  M ayera . *o- 
lacy  re w a n ż u ją  się i  ju ż  w  drug ie j 
m in u c ie  g ry  F l in ik  J. zdobyw a  wy
ró w n u ją c a  b ra m kę .

S p ó jn ia , k tó ra  je s t d ru żyn ą  szy l- 
szą u z y s k u je  te ra z  przew agę. W -7 
m in u c ie  F l in ik  J. e g ze kw u je  maty 
róg. P iłk ę  d osta je  P a w lic k i i  o s try n  
s trz a łe m  zd o b yw a  d ru g ą  b ra m kę  dla

B ra m k a rz  A H c  — G e tt in g e r  m im o  
d o b re j g ry  zm uszony je s t jeszcze 
c z te ro k ro tn ie  k a p itu lo w a ć  przed  
s trz a ła m i a ta ku  p o lsk ie go . Szóstą 
b ra m k ę  d la  S p ó jn i zd ob yw a  w  53 
m in . M a łk o w ia k  M ., a w  2 m in u ty  
p ó źn ie j te n  sam z a w o d n ik  p od w yż 
sza w y n ik  na 7:1. P rz y  końcu  sp o t
ka n ia  S p ó jn ia  zdobyw a  jeszcze d w ie  
b ra m k i,  w  65 m in . ze s trz a łu  M arca 
i w  66 m in . ze s trz a łu  F lin k a  J.

D ru ż y n a  po lska  p rzew yższa ła  A u -

B ra m k i z d o b y li:  d la  A H C  — M a - A H C  i podw yższa  w y n ik  na 4:1 T e n  j <y. A u s tr ia c y  n a js iln ie js z e  p u n k ty  
y e r — l ,  d la  S p ó jn i — F l in ik  J. — sam g racz  po a k c ji  ca łego a ta k u  , M e li w  d o s k o n a ły m  o b ro ń c y  N o- 

M  — 2 P a w lic k i — zd ob yw a  w  48 m in . p ią tą  b ra m k ę  ^a ku  i  ś ro d k o w y m  p o m o cn iku  
1 d la  S p ó jn i. 1 * ------ ,- , -‘

W  d n iu  29 bm . w W arszaw ie  od 
b y ło  się sp o tk a n ie  p ię ś c ia rs k ie  o 
m is trz o s tw o  I % l ig i b oks e rs k ie j 
m ię d z y  G w a rd ia  a W łó k n ia rz e m , 
k tó re  za ko ń czy ło  sie zw yc ię s tw e m  
G w a rd ii 19:1.

S p o tk a n ie  s ta ło  na s łab ym  po-

B e ka  I I ,  w  w . le k k o p ó łś re d fiie j 
M a rc in k o w s k i p rze g ra ł z K o m u d ą  
W w . p ó łś re d n ie j Ś c iga ła  w  w a lce  
z P iń s k im  zosta ł z d y s k w a lif ik o w a 
n y . W w adze  le k k o ś re d n ie j Na* 
g a js k i p rz e g ra ł n ieznaczn ie  z W i- 

t._ szem. w w adze ś re d n ie j K o l -
z ło m ie  N a jlepsza  w a lk ę  s toczy ł j czyń sk i (G w a rd ia ) z d o b y ł p u n k ty  
K o m u d a  z  M a rc in k o w s k im  j  bez w a lk i  z p ow o d u  n ie s ta w ie n ia

W y n ik i  poszczegó lnych w a lk  i sie  za w o d n ik a  W łó k n ia rz a . W  w. 
p rzedstaw -a  *a się nas tę pu jąco  (na p ó łc ię ż k ie j G ie rag a  pod d a ł się 
p ie rw s z y m  m ie js c u  za w o d n ic y  W łó- K ra u s o w i. W w . c ię ż k ie j Jaskó ła  
k n ia rz a ) ' i w  w a lce  z J a d rz y k ie m  zosta ł zd y -

W w adze m u sze j: A n ie la k  zre- ¡ s k w a lif ik o w a ń y  za n ie czys tą  w a lk ę , 
m is o w a ł z K o to w s k im . W wadze ! K R A K Ó W . W  m eczu o m is trz o - 
k o g u c ie j M a łe c k i u leg ( M u ra w  - | s tw o  I l ig i  b o k s e rs k ie j C W K S  z w y - 
sk ie m u  w  w adze o ió rk o w e j Sza- i c ię ż y ł K o le ja rz a  12:8. N a jlepsze  
l iń s k i  po za c ię te j w a lce  p rzeg ra ) j w a lk i s to c z y li;  S obko  z W y ty k ie m  
z T y c z y ń s k im  w  w adze  le k k ie ; | o raz G lo n k a  z B ie le m  i K r a i  z

I W * * r * v n ła k i« m  /i *Ia n  s te e l, zw yc ię zca  V W yśc igu
! P o k o ju  „ T r y b u n y  L u d u “ , „N eues 
i D e u ts c h la n d “  i „R u d e h o  P ra v a “ , 
! s ta r to w a ł o s ta tn io  w  w yśc ig u  W o l- 
! v e rh a m p to n , odnosząc zdecydow ane  
i z w y c ię s tw o  na fin is z u  w obec zg ro - 

P O Z N A Ñ . W da lszym  c iąg u  le k -  , go w  s k o k u  o tyczce  — 3,40 o raz  m a dzo n ycń  na s ta d io n ie  20.000 ̂ w i 
k o a t le ty e z n y c h  m is trz o s tw  P o ls k i ju  1 w y n ik  S e rk iz  w  p c h n ię c iu  k u lą  
n io ró w  i ju n io re k  n a jle p s z y  w y n ik  j l(¿36 .
w  bie’gu na 100 m  u zyska ła  Las- ! w  p o p o łu d n io w e j części zaw odów  od S tee la  
k o w ska  (G w a rd ia  P oznań), k tó ra  K u rz a w a  (B u d o w la n i Poznań) u- 

» j u n i o r e k .  Oybokw  te to  w y n £ u  j s ta n o w i)  w y n ik ie m  6.79 n o w y  re k o rd  
w y ró ż n ić  na leży  re z u lta t K o ry c k ie -  i P o ls k i ju m o ro w  w  sko ku  w  dal.

_ _ zę 1<
Ó łc z y k  w y p u n k to w a n y  zosffel przez 1 W ę g rz y n ia k ie m .

Dobre wyniki na lekkoatletyeznjeh 
mistrzostwach Polski juniorów

Steel zwjeięża  
Angliiw

dżów . Ja ko  d ru g i p rz y b y )  K e n  Rus
se ll, u z y s k u ją c  czas g o rszy  o t:23

5, M a łk o w ia k  
1. M a rzec  — 1. T-aenklu .

W k ilku  zdaniach

S p ó jn i. W y n ik  do p rz e rw y  3:1 usta  r __
nilV y _  u c lk l l l6 V ł i  - ______  la  F l in ik  J., w y k o rz y s tu ją c  ładne  s tr ia k ó w  szybkośc ią  i lepszym  p rz y
Jenis. T ra e n k e ll,  * S pande l, B in d e r , , d oś ro d k o w a n ie  p raw e g o  skT zyd ło - g o to w a n ie m  k o n d y c y jn y m . A u s tr ia -

P R A G A . W P radze zakończone M aye?r  R u t t i n , u iz e r ,  S ch n e id e r; j we go S p ó jn i — C z a jk i. ,cy. z a d e m o n s tro w a li dob rą  techn ikę -
zo s ta ły  le k k o a tle ty c z n e  m is trz o s tw a  j Sp ój n ia: W o jd y la k , P a w lic k i,  M a i- i  W  d ru g ie j p o ło w ie  s p o tka n ia  P o - ja  szczegó ln ie  p re c y z y jn e  p rz y jm o w a
C zech o s łow a c ji, k tó re  z g ro m a d z iły  j ^ o w ia i< j  _ A d a m s k i A ., M arzec,' M a - la c y  u z y s k u ją  zdecydow ana  p rz e - i  nie p i łk i .  W  d ru ż y n ie  S p ó jn i n a j-
612 z a w o d n ik ó w  i  zaw o d n icze k . Na ■ ci aszczyk  C za jka , M a łk o w ia k  M ., j wagę. W  36 m in u c ie  g ry  F l in ik  J- j e p ie j za g ra ł ś ro d k o w y  n ap a s tn ik
m is trz o s tw a c h  u s ta n ow ion o  5 n o - j p i ln ik  J.,* F l in ik  H ., F l in ik  A . i m ija  w y b ie g a ją c e g o  b ra m k a rz a  j f l i n ik  J . o raz  A d a m s k i — w  pom o-
w y c h  re k o rd ó w  CSR: w  b iegu  na 
800 m  k o b ie t — M ille ro w a  2:29.4, w  
p c h n ię c iu  k u lą  k o b ie t — K o m a rk o -  
va 13,75, w  sz ta fec ie  4 x  100 m k o 
b ie t — P a ń s tw o w y  In s ty tu t  W y 
c h ow a n ia  F izycznego  — 50,6 o raz 
ta  sama d ru ż y n a  w  sz ta fe c ie  4x200 
m  w  czasie 1:47,8. S z ta fe ta  m ęska 
A T K  4 x  100 m  u s ta n o w iła  n o w y  
re k o rd  k ra jo w y  w czasie 21,9.

P onad to  na w y ró ż n ie n ie  zas łu 
g u ją  nas tę pu jące  w y n ik i :  5 km  Za- 
to p e k , 14:76,6, 10 k m  Z a to p e k  —
30:28,4, 800 m  J u n g w ir t  -  1:52,5,
1500 m J u n g w ir t  — 3:49,4, K u la  —
S kob la  -  16,05, Oszczep —' S trn a - 
d ek  — 63,04. R zu t d y s k ie m  k o b ie t 
— N o va ko w a  — 41.75. R zut oszcze
pem  k o b ie t — Z a to p ko va  -  46,62.

R ozeg rany w  P a rd u b ica ch  m a ra 
ton  o m is trz o s tw o  CSR w y g ra ł So- 
u re k  (A T K ) 2:37,51 godz.

Na s ta d io n ie  w e  W rzeszczu o d b y 
ły  sie w o je w ó d z k ie  e lim in a c je  w 
w ie lo b o ju  m ężczyzn i k o b ie t, k tó 
re  w y ło n iły  re p re z e n ta n tó w  w o je 
w ó d z tw a  gdańsk iego  na Z lo t w  
W arszaw ie . O gó łem  s ta rto w a ło  47 
n a jle p szych  z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n i
czek z w o j. gdańsk iego .

W k o n k u re n c ji  k o b ie t z w y c ię ż y ła  
G u tk o w s k a  (B u d o w la n i)  — 1870 p k t. 
W śród  m ężczyzn  .p ie rw sze  m ie jsce  
z a ją ł B ie ń k o  (K o le ja rz )  — 1919 p k t.

D o ro czn y  b ieg  s z ta fe to w y  o na 
g rodę  p rze ch o d n ia  ,.E xpressu  I l u 
s tro w a n e g o “  na dys ta n s ie  7X2000 
m  z g ro m a d z ił na s ta rc ie  w  L o d z i 11 
sz ta fe t w  ty m  5 za m ie js c o w y c h .

W y n ik i:  1) W K S  W ro c ła w  38:54,5: 
2) W K S  Bydgoszfeź — 38:55.8; 3)
„K o le ja r z “  G d y n ia  — '  38:20,4: 4)

W łó k n ia rz “  Łódź.

M is trz o s tw a  p ły w a c k ie  W arszaw y 
ju n io ró w  i  m ło d z ik ó w  rozegrane  w  
d n ia ch  28 -  29 bm . na p ły w a ln i 
C W K S  z g ro m a d z iły  o k o ło  200 zaw od 
n ik ó w  i  za w o d n icze k .
•W  p u n k ta c j i  d ru ż y n o w e j z w y c ię 

ż y ł K o le ja rz  p rzed  O g n iw e m . G w a r-

d ią . S p ó jn ią . C W K S  i B u d o w la n y m i.
Z W y n ik ó w  w y ró ż n ić  na leży  re 

k o rd  P o ls k i m ło d z ik ó w  na 100 m  st. 
dow ., u s ta n o w io n y  p rzez F re n d le - 
ra (O g n iw o ) w  czasie 1:11,9.

Ł Ó D Ź . W  m eczu ż u ż lo w y m  o m i
s trz o s tw o  L ig i  Z rze sze n io w e j „ U -  
n ia “  z w y c ię ż y ło  „O g n iw o “  32:22.

M ecz żużlow y- o m is trz o s tw o  l ig i  
m ię d z y  W łó k n ia rz e m  a K o le ja rz e m  
z a k o ń c z y f się z w y c ię s tw e m  W łó k 
n ia rz a  27:26.

*

'" czasie tu r n ie ju  o d b y ło  się *p o t-
k a ije p o m ię d zy  p rze b yw a ją cą  na 
Wy»rzeżu ka d rą  o lim p ijs k ą  w  ko - 
szy l^w ce  a re p re z e n ta c ją  G w a rd ii. 
Spojkanie to  po ła d n e j g rze  zakoń
czy li się  z w y c ię s tw e m  k a d ry  w  sto- 
sunk j 77:5o.'

*
W tyMu 29 bm . na k o r ta c h  C W ^S  

w. W ą-szawie o d b y ły  się f in a ły  g ie r 
ppdw<\nyCh m ężczyzn  o m is trz o 
s tw o  Y a rszaw y. W s p o tk a n iu  f in a 
ło w y m  \y g rze  p o d w ó jn e j mężczyzn 
p a ra  O e jn is z y n , T re c h c iń s k i zw y 
c ię ży ła  p a rę  R adzio , K w ia te k  7-5, 
4:6, 6:3.

W G dańsku  o d b y ł się tu rn ie j  p i ł 
k i s ia tk o w e j i ko s z y k o w e j o p u 
c h a r Z a rzą du  G łó w n e g o  G w a rd ii.  W 
zaw odach s ta r to w a ły  d ru ż y n y  G w a r . | p r zv  u jz]a]e 136 za w o d n ik ó w  w 
d ii  z G dańska, W ro c ła w ia . W a r - !  ty m  72 fo b ie t o d b y ły  si e w  p o - 
szaw y, K ra k o w a  i Ł o d z i. ; z n a n iu  ° *ó ln o p o !sk ie  m is trzo s tw a

W s ia tk ó w c e  m ężczyzn p ie rw sze  g im n a s ty c y  ZS O gn iw o . W  p un k - 
m ie jsce  z d o b y ł zespół G w a rd ii gda ń - ; ta c j i  zespołowej we "wszystkich 
s k ie j p rzed  W ro c ła w ie m  i W arsza- j k lasach  ZV|y c ię ż y li za w o d n icy  Kr?” 
w ą. i ko w scy . G d y n ie  w  trz e c ie j k las ie

W ko szyków ce  z w y c ię ż y ł K ra k ó w  m ężczyzn ^ a k o w ia ń ie  odda li p ie i'w -
p rzed  Ł o d z ią . W ro c ła w ie m  i G d a ń 
sk iem . W o g ó ln e j p u n k ta c ji  p ie rw 
sze m ie js c e  z d o b y li za w o d n icy  
G dańska  p rz e d  W ro c ła w ie m , Ł od z ią , 
K ra k o w e m  i W arszaw ą.

szeństw o  U z n a n io w i.
W Muchi\-cu rozegrany zostai 

mecz żużlowy 0 mistrzostwo 
między Gwa^ją a Górnikiem zwy
ciężyli górntyy 28:26.

Z boisk zagranicznych
kaszach re p re z e n ta c ji W ę g ie r po 
kona ła  Y ie n n ę  (A u s tr ia )  5:3 (3:2).

P ły w a c z k a  czechos łow acka  M ago- 
va\ u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  k ra jo 
w y  na 4"0 m  st. d,ow. w  czasie
5:44,3. t | ^

^  i R O T T E R D A M . W R o tte rd a m ie
H E L S IN K I. W H e ls in ka ch  p iłk a -  B ia n ke rs  -  K o e n  w y ró w n a ła  re k o rd  

rze C D S A  z w y c ię ż y li re p re ze n ta c ję  św ia ta  w  b iegu  na 80 p p l. sek.
F in la n d ii 2:0 (1:0).

*
B la n ke  rs -K o e n  u s ta n o w iła  ró w n ie ż  
n o w y  re k o rd  św ia ta  w  b iegu  na 100

W yścig doko ła  W a rm ii i  M azur w ykaza ł 
że nie b ra k  nam n a ry b k u  kolarskiego

Po raz pierwszy w h is to r ii 
naszego ko larstw a szosowego, 
sezon rozpoczął się w tym  ro 
ku już  w  pierwszej połow ie 
kw ie tn ia . W  IV -e tapow ym  w y -

K IL O N IA . R ep rezen tac ja  p ilk a r -  je j t  ]epszy 0d p op rze d n ie g o  re k o r  
ska N ie :n ie c  zachodn ich  p rzeg ra ją  '^u A m e ry k a n k i S tephens o 0.1 sek. 
ze S z w a jc a rią  2 3 (1:1). j Na 200 m  B la n k e rs -K o e n  osiągnę

l i  | ta w y n ik  23,7, go rszy  ty lk o  o 0,1
B U D A P E S Z T . R ep rezentac ja  pU- ; sek. od re k o rd u  św ia to w e go  W ala- 

ka rska  B udapesztu  opa rta  na p i l -  i s ie w ic z ó w n y .

\a  turnieju szachowym u Międzyzdrojach
13) M IĘ D Z Y Z D R O J E  (te l. w ).) Ro- , covern, w y g ra ł z A r la m o w s k im , zaś 

cohn io  -v r\; rn n ria  n r7 v - I p a r t ię  z K u e b a ite m  o d ło ż y ł ponow -

m . u z y s k u ją c  11,4 sek. t f ly n ik , te n  j e l im in a c y jn y m  p r z e cl V

zegrana  w  sobotę X IV  ru n d a  p rzy  
n ios ła  p rz o d o w n ik o w i tu rn ie ju  Ba- 
la n e lo w i d rug ą  p o ra żkę , k tó rą  za
da ł m u S z ily .

P a r tie  A r ła m o w s k i — M ile v . 
K och  -  B a k o n y i i P la te r — T a r 
n o w sk i ' z a k o ń c z y ły  się w y n ik ie m  
n ie ro z s trz y g n ię ty m . P ozosta ie  p a r t ie  
zo s ta ły  p rze rw a n e .

Wyścigiem Poko ju „T rybun y  
Ludu“ , „Neues Deutschland“  i 
„Rudeho P |ava “  spotkała się 
cała czołów ta. 12-osobowa ka 
dra narodowa, k tó ra  przebyw a
ła ponad trzy  miesiące na obo
zie przygotowawczym , zdała 
wówczas egzamin, zajm ując w 
ogólnej k la s y fik a c ji 12 p ie rw 
szych miejsc.

Od e lim in a c ji w rocław skich 
up łynęło w iele tygodni. Repre
zentacyjna drużyna Polski m ia 
ła w  tym  okresie okazję da l
szej poprawy swego poziomu 
na trasie W arszawa—B e rlin —

( f ,  w  n ie d z ie lę  d o g ry w a n e  b y ły  j 3,5 p k t.,  M ile v  -  8 p k U  (1), M a k a r-  Praga, ale pozostali kolarze 
p rze rw a n e  p a rt ie . Szubo d o k ła d n ie  \ c-zyk — 7 p k t. (1), S z ily  — 7 p k t.. | n j e m ie li m ożliwości s tartu  W 
z re a liz o w a ł p rzew agę  p iona  w  | At łam o u -sk i, IK och  i P:la ®r -D większych imprezach. Dopie- 

P la te re m  N a to m ia s t p a r- ; p k t.,  B obocoy -  6 p k t. (1), P y tla -  h j  
k o w s k i — 6 p k t.,  L itm a n o w ie z  —
5 5 p k t. (1), Ś liw a  -  5.5 p k t.,  Ba- 
k e n y i, G a w lik o w s k i, G ry n fe ld  — 
po 5 p k t., K u e b a r t — 2 p k t. (1).

We w to re k  rozeg rana  zostan ie  
X V -ta  ru n d a .

(L.)

ju ż  na I  etapie uzyskał znacz
ną przewagę, k iedy  prowadząc 
wyścig ze sw ym i towarzyszam i 
zrzeszeniowymi, K ró lak ie m  i 
D rążkowskim , oraz gwardzistą

czestnikam i długotrwałego obo
zu przygotowawczego do W y
ścigu Pokoju?

W aliszewski, zaabsorbowany 
rolą pomocnika W ójc ika, nie

K lab ińsk im , uc iek ł im  na 20 mógł myśleć o lepszej lokacie.^

n ie  z p rzew agą  d w óch  p io n ó w  dla 
s ieb ie .

Ś liw a  z re m is o w a ł z S z ily m  i p rze 
g ra ł z B obocovem .

P a rt ia  M ile v  — B obocov  została i 
p o n o w n ie  od łożona  w  o s tre j po
z y c ji.  . .

Po X IV - tu  ru n d a ch  stan  tu rn ie ju  
je s t n a s tę p u ją c y : B a la n e l — 10 p k t., 
Szabo -  8,5 p k t  (1). T a rn o w s k i -  

8 p k f"  (1), M a k a r-

partti
tię  z M a k a rc z y k ie m  o d ło ż y ł p on o w 
n ie  z p ionem  m n ie j 

P y tla  k o w s k i w y g ra ł z G a w lik o w 
sk im .

M a k a rc z y k  m im o  /> iona m n ie j 
z re m is o w a ł z B a k o n y i m. 

L itm a n o w ie z  z re m is o w a ł z B obo-

Hun był Horacjusz?
Pisaliśmy ru i  o włoskich pil- \ zyny o l im p i jsk ie j odpowiedzia- 

karzach zawodowych, którzy \ lo mniej więcej jak należy 
pud prei ekstern, że są studen 
tamU- beda lako rzekomi ama 
torzy występować na Igrzy
skach Teraz oddamy głos w tel 
samej sprawie sportowemu p i 
smu belgijskiemu  .Lcs Sporls" 

„Do p i łkarzy  powołanych 
na obóz przedolimpijski zwró 
cono sie z k ró tk im  pytaniem: 

„K im  był Horacjusz?"
Pytanie proste jasne. któ 

re. wydawało sie nie powinno 
sprawić kłopotów „studentom" 
zwłaszcza włoskim  ,

A jednak sprawiło  onp zapy
tanym wiele kłopotu Tylko  
pięciu kandydatów  do dru-

Pięciu innych wzięło Horacju- 
sza za jednego z bohaterów f i l  
mów Disney‘a, dwóch s tw ie r
dziło z zimna krw ią , że był to 
pogański bożek, inn i natomiast 
przedstawil i go, jako  w łosk ie 
go kondotiera z w ieków śred
nich, jako Casanovę średnio
wiecza i wreszcie, jako... konia 
wyścigowego“ .

„Les Sports" tak kończy swą 
notatkę:

„Wydaje sie.

ro w  czerwcu rozpoczęły się 
większe zawody Po wyścigu o 
puchar „K u rie ra  Szczecińskie
go“ , ze skrom nym  zresztą u- 
działem zawodników, przyszedł 
V II-e ta po w y  W yścig , dokoła 
W arm ii i Mazur.

Ocena poszczególnych 
zawodników

Wyścig ten b y ł przeglądem 
m ożliwości czołowych szosow
ców wszystkich zrzeszeń. Z re
prezentacyjnej d rużyny Polski 
zabrakło na starcie ty lk o  n ie
dysponowanego Hadasika
Czwórka reprezentacyjna (Ja
rząbek nie ukończył wyścigu) 
przewyższała wyraźnie pozosta
łych zawodników Rozdzie lił ją 
jedynie Drążkowski, b' uczest
n ik  obozu przygotowawczego 
Razem z nim nasi reprezentan
ci narzucali tak tykę  jazdy na 

że większości1 poszczególnych etapach, dykto -
tych studentów zniszczyła swe 
pierwsze „syerderiki raczej na
boisku pi łkarskim, niż na ław  
ce szkolnej".

km  przed metą, zdobywając ok 
3 m in . przewagi. Od te j pory 
W ó jc ik  nie y a lc z y ł już  o zw y
cięstwa etapowe, a zadowala! 
się na mecie m iejscem w  czo
łówce, p ilnu jąc  swych najgroź
niejszych konkuren tów  — K ró 
laka i Drążkowskiego. W ójcik 
m ia ł niezawodnego partnera w 
W aliszewskim , którego zada
niem było  m. in. udzie lan ie mu 
pomocy w  razie defektu, co na
stąp iło dw ukro tn ie  na trasie 
wyścigu, k iedy to W aliszewski

Szóste miejsce w  wyścigu 37- 
letn iego Weglendy, k tó ry  roz
począł 17 rok  s ta rtów  i siódme 
Nowoczka nie świadczy na jle 
p ie j o pozostałych uczestnikach 
obozu w  W iśle i W rocław iu . O- 
baj Ślązacy gó row ali nad nim i 
nie ty lk o  form ą, lecz i zdecydo
waną wolą zwycięstwa.

Gabryeh na p rzyk ład  zdołał 
zaledwie nieznacznie wyprze
dzić nowicjusza — Bugalskiego. 
.Ten 20-le tn j ko la rz  warszaw
skiego Ogniwa, s ta rtu ją c  po raz

wali tempo i w rezultacie Wy
sunęli się zdecydowanie na czo
ło w ogólnej k la sy fikac ji. _ 9

W ójcik, zwycięzca wyścigu,

oddał W ó jc ikow i swój rower, j p ierwszy w  wyścigach ogólno 
zostając w  ty le , by reperować j polskich, uplasował się w W y-. , I r. 2 — _ 1 \ - Ti T    i IłJTmtiwrow er leadera.

T ak tyka  drug ie j pa ry : K ró lak  
— Drążkowski była zupełnie 
inna. Jeden n igdy nie pozosta
w ił drugiego n a 1 trasie w  w y
padku defektu Zostawał z 
nim , a następnie obaj gonili 
czołówkę. Tak by ło  trzyk ro tn ie  
w wyścigu.

W rzesiński, trzeci z drużyny 
reprezentacyjnej, .s tra c ił w iele 
cennych m inu t już  na I  etapie 
na skutek niedyspozycji. O dra
b ia ł je  w rekordow ym  tempie, 
ale n it by ł w stanie wyrównać 
zaległości. Gdyby nie fa ta lny  I 
etap, W rzesiński m ia ł wszelkie 
dane, by pokrzyżować p lany ko
larzy CW KS Wreszcie czwarty 
z zespołu reprezentacyjnego, 
gwardzista K lab ińsk i, nie był 
w najlepszej form ie. W drugie j 
połowie wyścigu, rezygnując z 
w a lk i z tró jk ą  CW KS-u. ogra
niczy! się do p ilnow ania  Wrze
sińskiego, aby nie stracić czwar
tego miejsca w ogólnej k la 
sy fikac ji, i w ostatecznym w y 
niku. m ia ł lepszy czas od Wrze
sińskiego zaledwie o 20 sekund

Jak było  z pozostałym i u- 
7

ścigu dokoła W arm ii i Mazur 
na 10 m iejscu i pozostaw ił za 
sobą obozowiczów Lasaka i 
Liszkiew icza oraz b y ł zdecydo
wanie lepszy od tak ich  szosow
ców, ja k  Sałyga, S tandtke, K a r 
piak czy Świercz.

Sukcesy młodzieży

Co ważniejsze, B ugalsk i nie 
jest w tym  wyścigu odosobnio
ny. Obok niego w yróżn ia ją  się 
rów nie ja k  on m łodzi, s ta rtu ją 
cy po raz pierwszy w tak dużej 
im prezie kolarze, T rochanowski 
ze Spójni, zwycięzca I I I  etapu 
A. W iśniewski z krakowskiego 
W łókniarza, M. W ięckowski z 
CWKS i Zdunek z W łókniarza 
Wyścig dokoła W arm ii i Mazur 
udowodnił, że przy doborze 
kandydatów na obóz przygo
towawczy przed przyszłorocz
nym Wyścigiem Pokoju, trzeba 
obok ru tynow anych zawodni
ków bra* również pod uwagę 
w szerszym niż dotychczas stop
niu uta lentowaną i mającą w ie
le zapału młodzież.

Przeciętna szybkość w czasie 
wyścigu nie przekroczyła 33 km

„W zyw am  do współzawodnictwa  
w>zyslkicb kierowców“

K ierow ca F ab ryk i Samocho
dów Osobowych na Żeraniu, 
tow. Czesław Lenczewski jeź
dzi samochodem ciężarowym 
„S ta r“ B-79288 napędzanym 
sprężor ym  gazem ziemnym.

Ostatnio, w zw iązku ze zb li
żającym się Z lotem  M łodych 
Przodowników, tow. Lenczew
ski , pod ją ł zobowiązanie, że

będzie zużywał 90 procent ga
zu i  ty lk o  10 procent benzy
ny w stosunku do przebiegu 
wozu. Równocześnie z podję
tym  zobowiązaniem, tow. Len
czewski wezwał do współzawod
n ic tw a wszystkich kie row ców  
jeżdżących na napędzie gazo
w ym  z okręgu warszawskiego.

(w)

500 kursów języka rosyjskiego 
uruchomionych zostanie w stolicy

Z nowym  rokiem  szkolnym  u- zacje i  insty tuc je . Nadzór peda- 
ruchom ionych zostanie w  W ar- gogi czny nad kursam i obejm ie 
szawie około 500 kursów  języka oświa P rezydium
rosyjskiego. K u rsy  te prow a- y
dzone będą przez różne organ i- St.R.N. (v

Wyjaśnienia nie zasląpią gumek do weków!
— Gdzie? — zapytujem y po-Okazuje się, że nie ty lko  dro

gi dys tryb u c ji WSS są dziwne — 
ja k  pisaliśm y w  n r 145 „T ry b u 
ny L u d u “ z dnia 25 m aja br. 
poruszając sprawę sprzedaży 
sło jów do konserwowania prze
tw orów  owocowych tzw. „w e 
ków “  bez uszczelniających je 
krążków  gumowych.

W yjaśnien ia WSS też są dz iw 
ne. WSS w yjaśn iła , że brak 
krążków  gumowych by ł chw ilo 
w y i, że obecnie są one w sprze
daży.

nownie.
Bo w dn iu 27 bm. w stoisku 

WSS nr 227 na bazarze Różyc
kiego, ani w  sąsiednich, ja k  w y 
jaśnia WSS, gumek nie było.

B yły natom iast przy stoisku 
WSS duże ko le jk i nabywców. 
Jedna utworzona przez kupu ją 
cych. na cieszące się dużym po
pytem  w eki, a druga składająca 
się z osób zapytujących, gdzis 
krążki gumowe do weków moż
na nabyć. (w j)

Przedłużenie terminu zapisów 
na 2-łelnie studium przygotowawcze

na godzinę. Sł*bą średnią nale
ży tłum aczyć nie  ty lk o  złymi 
odcinkam i droy j  z łym i niekie
dy w arunkam i Umosferycznymi 
lecz również Srzewagą czoło
wych zawodnikiw , k tó rzy  ob
jąwszy prowadzanie na etapach 
byna jm n ie j nie śmieszyli się, za
dowalając się pojedynkiem m ię 
dzy sobą na fin% u. B y ło  to do 
pewnego stopnia kunktatorstwo, 
które nie pozwoh0 w pełn i na 
przeprowadzenie głębszej ana
lizy obecnej waii0śCj naszej 
czołówki.

Trochę o sirzęcje

W yścig dokoła W r̂m i i  i Ma
zur jeszcze raz u w iioczni ł  n ie* 
równomierność w y ra ż e n ia  w 
sprzęt poszczególnym zrzeszeń 
S łabiej wyposażeni w sprzęt 
kolarze m ie li w iele ło p o tu  z 
jego uzupełnieniem  w cząsie 
wyścigu, có wpływ aió u jem n ie 
na,’ ich w yn ik i. Jest h n iew ąt- 
pliWa w ina zrzeszeń, \tó re n ie 
po tra fią  na czas lapewnić 
swym zawodnikom  - o w e ró w  
wyścigowych, chociaż nabycie 
tych row erów  nie jest trudne-

Społeczeństwo woj. )lsztyń- 
skie^o wykazało wielkie zainte
resowanie imprezą, cz6j0 do
wodem była duża ilość Vidzów 
na trasie, a szczególnie w punk
tach etapowych, następne po
rno: udzielana organizatorom i 
samym kolarzom, jak również 
ofiarowanie wielu cennym na
gród.

Wyścig ydokoła W arm ii i l/Ia- 
zur m ia ł m. in  na celu propa
gandę sportu kolarskiego w (U- 
pełnie zapomnianym pod tzm 
względen wojew ództw ie i nie
w ą tp liw ie  spełn ił to zadanie.

Z. U.

K ie row n ic tw o  S tud ium  P rzy 
gotowawczego w  Warszawie, 
podaje do wiadomości, że te r
m in  zapisów na 2 -le tn ie  S tu
dium  Przygotowawcze został 
przedłużony.

M łodzi, przodujący robotnicy 
z warszawskich zakładów p ra 
cy (zamieszkali w  Warszawie) 
mogą zgłaszać się w  sprawie 
in fo rm a c ji i  zapisu do K ie 

row n ic tw a Studium  — Warsza
wa, ul. Koszykowa 75 (Gmach 
Nowej K reś la rn i) w godz. 8.30 
— 16.30 w te rm in ie  do dnia 15 
lipca br. W arunk i przyjęcia 
określa się następująco:

1. przygotowanie naukowe — 
7 k l. szk. podst.;

2. w iek 18—26 la t;
3. p rzodow nictw o w  pracy 

zawodowej i  społecznej.

T E A T R Y
P o ls k i — „O ż e n e k “  — g. 19. 

m e ra ln y  — n ie c z y n n y . N a ro d o w y
— „L a s "  — g. 19. N o w y  — „U czone  
b ia ło g ło w y “  — g. 19. p o w sze ch ny  
„R o d z in k a “  — g. 19. W spółczesny
— „T rz y d z ie ś c i s re b rn ik ó w "  — g
19. N o w e j W a rsza w y — „O  g ra jk u  
i k ró le w n ie  ża b ie “  — g- S a ty 
ry k ó w  — „o b je ż d ż a ln ia  spo łeczna“
— g. 19.30. A te n e u m  — „P o c ią g  do 
M a rs y li i “  — g. 19. C yrk  n r . 4 — 
(M a rsza łko w ska  róg  R u tko w sk ie g o )
— g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „ K a r ie ra  w  P a ry ż u “  — 

g. 17, 19, 21. p a lla d iu m  — „s t r e fa  
za cho d n ia “  — g. 17, 19, 21. P ra ha  — 
„D S  -  70 n ie  d z ia ła “  — g. 17, 19, 
21. Ś ląsk — „W e so ła  t r ó jk a “  — g
16.30, 18.30, 20.30., A t la n t ic  — „G rz e 
szn icy  bez w in y “  — S- 11, 16, 18, 20. 
P o lo n ia  — D z ie w czyna  i t r a k to r “
— g- I6r 18 ” 20. S to lic a  — „C y g a ń 
sk i ta b o r“  g. 16, 18, 20. W —Z  — 
„N ę d z n ic y “  — se ria  I I  — g. 16, 18.15
20.30. 1 M a j — „N a  g ra n ic y “  — g 
16, 18, 20. o c h o ta  — „M a ły  p a r ty 
z a n t“  -  g. 16, 18, 20. S y re na  — 
„W ie lk i  k o n c e r t“  — &■ l f i , 18, 20. 
Tęcza — „Z e w  m o rz a “  — g- 16, 18,
20. L o tn ik  — n ie czyn n e .

PORANKI
A t la n t ic  — , „R o z m a ito ś c i"  -  ?• 
Cena b ile tó w  na p o ra n k i w ynos i

I .  35 zł.

R A D I O
w t o p . e k  i  l i p c a  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m -
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia do 

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20 00, 23.00.

5-10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po 
ra nn y , 6.15 K w a d ra n s  m u z y k i roz- 
r y w lto w e j. 6.30 P ie ś n i k ra jó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j, 7.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a . 1-50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 M ijż-yka b a le to w a . 8.30 A u d . d la  
obozów i k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rz e r
w a. 10.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 10.10 
A u d . d a  p rz e d s z k o li, 10-30 Janaezek: 
S u ita  'o r te p ia n o w a  „P o  za rośn ię te j 
śc ieżce ' g ra  J. P a le n iczek , 10.55 
„M iło ś ć “  ode. opow . J e m ie lia n o w e j,
I I .  15 M uzyka  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m ają k o b ie ty ,  12.15 T a n ie c  i 
p iosenka, 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45

M e lo d ie  lu d o w e  w  w y k .  L u d o w e j 
K a p e li i  Zesp. W o ka ln e g o  R ozgt. 
W a rsza w sk ie j p .d . St. N a w ro ta , 13.15 
In fo rm a c je , 13.20 M u z y k a  s y m fo 
n iczna , 13.59 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
dz ie c i, 16.20 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
17.15 S k rz y n k a  ogó ln a  P. R. w  o p r. 
T . K rz e m ie n ia , 17.30 A u d . z c y k lu :  
„ N o ta tn ik  c z y te ln ik a “  w  o p ra ć . inż . 
M . J e ż e w s k ie j, 17.40 U tw o ry  fo r te 
p ia n o w e  R. S ta tk o w s k ie g o  g ra  F.. 
R ez le r, 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  
18.20 K o n c e r t  o rk ie s try  R ozg ł. W arsz. 
P.R . p .d .S t. R achon ia , 19.05 ¡D uety 
fo r te p ia n o w e  i  o rg a n y  k in o w e , 19.20 
„U c z m y  się ję z y k a  ro s y js k ie g o “ , 
19.35 A r ie  i p ie śn i B iz e ta  śp iew a 
Ewa B a n d ro w s k a  -  T u rs k a . 20.26 
W ia do m o śc i sp o rto w e . 20.30 B ia ło ru 
sk ie  p ie ś n i lu d o w e , 20.45 A u d . d la  
w s i, 21.00 „D w ie  lu n y “  — s łu c h o 
w is k o  E d m u n d a  N iz iu rs k ie g o , 22.16 
M u z y k a , 22.30 R o b e rt S ch u m a n n : 
K w a r te t  s m y c z k o w y  N r .  2.

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.10, W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
6.15 M u z y k a , 6.50 M u z y k a  ro z ry w 
kow a . 7.20 M u z y k a . 8.00 M u z y k a  ba
le tow a , 8.30 A u d . d la  obozów  i  k o 
lo n i i  le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 14.15 
U tw o ry  S ch u b e rta  i S chum anna, 
14.30 k o n c e r t  ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . R ozg ł. B y d g o s k ie j P. R. p .d . A . 
R ez le ra  i  W- P a w ło w sk ie g o , 15.10 
„B ie g  na F ra g a la "  ode. p ow . J. 
S try jk o w s k ie g o , 15.30 A u d . d la  d z ie 
ci, Ys.OO R e c ita l fo r te p ia n o w y  A r t u 
ra  R u b in s te in a . 16.20 D z ie n n ik  w a r 
szaw ski. 16.35 M u z y k a  na o rk ie s trę  
sm yczko w ą , 17.15 U tw o ry  s k rz y p c o 
w e ' k o m p . ro s y js k ic h  w  w y k .  P a 
w ła  Ś w ię tego , 17.45 R a d io w y  p o ra d 
n ik  ję z y k o w y  w  oprać . p ro f .  W. 
D oroszew sk iego, 18.00 M u z y k a  lu d o 
w a  w  w y k . K a p e li L u d o w e j Rózgi- 
Ś lą s k ie j i  c h ó ru  p .d . K . S t r y j i ,  18-30 
W szechn ica  R ad io w a , 18.50 T y g o d 
n ik  m ło d z ie ż y  w a rs z a w s k ie j, 1900 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y  w  w y k . W ie lk ie j O rk . S y m f. 
P .R . p .d . G. F ite lb e rg a . 21.26 W ia 
dom ości sp ortow e , 21.30 K o n c e r t 
C h ó ru  R ozg ł. K ra k o w s k ie j p . R. 
21.45 „z n a c ie  to? — W ięc p o s łu 
c h a jc ie “  — aud. w  o p ra ć , i  re t .  Zb . 
K o p a lk i,  22.15 R ep o rta ż  z IV  M ię 
d zyna ro d ow e g o  T u rn ie ju  S zachow e
go w  M ię d z y z d ro ja c h , 22.20 G ra  O r
k ie s tra  Tan.' p . R. P-d. J. C a jm e ra , 
23.00 K o n c e r t o r k ie s tr y  i  s o lis tó w .

n d y  8-08-89
:ńy 7-01-21.
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